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W  OBRONIE POKOJU

Intelektualiści z całego świata 
spotkają się na konferencji 
we Wrocławiu

Cel lotów — zbieranie danych o siłach zbrojnych 
państw Układu Warszawskiego

Samoloty szpiegowskie USA
będą stacjonowały najprawdopodobniej 
na Wyspach Brytyjskich

LONDYN PAP. Na te ry to rium  b ry ty jsk im  będą najprawdopo­
dobnie j stacjonowały am erykańskie samoloty szpiegowskie 
„T R -1 ” . Jak pisze korespondent w o jskow y londyńskiego „T i-  
mesa” , rozważana .jest lokalizacja tych samolotów, któ re  są no­
wą generacją sławetnego „U -2”  w  jedne j z trzech lo tniczych 
baz b ry ty jsk ich  w M ildenha li, I lun tin gdon  lub Greenham Com- 
m o n .

LO TNICTW O  USA zamierza 
rozpocząć regularne lo ty  szpie­
gowskie nad Europą na począt­
ku la t osiemdziesiątych. Ich 
głównym  celem ma być zbiera­
nie danych wywiadowczych o 
ruchach s il zbrojnych k ra jów  
Układu Warszawskiego, szcze­
gólnie broni pancernej. Łącz­
nie w Europie ma być w yko­
rzystywanych co na jm n ie j 15 
samolotów „TR -1” , k tórych pro 
dukeję rozpoczyna koncern 
Lockheeda.

Ju tro  pierwsze głosowanie

Kamery TV dopuszczone 
do „prologu“ 

konklawe
D Z lS -po  południu rozpocznie 

się w W atykanie konklawe — 
w ybory nowego papieża. K a­
m ery telew izyjne będą mogły 
zarejestrować moment udawa­
nia się kardynałów  na konkla ­
we oraz odcięcia ich od św ia­
ta. Będzie to pierwszy w  histo­
r i i  przypadek dopuszczenia te ­
le w iz ji do udziału w  tego ro­
dzaju wydarzeniu. Decyzja w 
te j sprawie została podjęta 
przez Kolegium  Kardynalskie.

(Dokończenie na str. 3)

bazę dla „T R -1 ”  w W. B ry tan ii, 
skąd startow ały  już w  przeszło 
ści samoloty „U -2 ” . Władze bry 
ty jsk ie  wydają się być skłonne 
do udzielenia zgody na stacjo­
nowanie na wyspach nowej ge­
neracji samolotów szpiegow­
skich.

W ARSZAW A PAP. Ogólno­
polski K om ite t Pokoju ogłosił 
oświadczenie w k tórym  stw ie r­
dza m.in.:

Przed 30 la ty , w  dniach 25—  
28 sierpnia 1948 r. odbył się we 
W rocław iu Św iatow y Kongres 
In te lek tua lis tów  w  obronie po­
ko ju . Zebra li się na nim  pisa­
rze, uczeni i artyści z 45 k ra ­
jó w  świata, ludzie, którzy nie­
dawno jeszcze b y li św iadkam i 
barbarzyństwa faszystowskiego: 
prześladowań i zagłady dziesiąt 
ków  m ilionów  ludzi, sponiewie­
rania wartości m oralnych, znisz 
czenia dorobku ku ltura lnego i 
m aterialnego stuleci.

Kongres uświadamiając naro­
dom świata konieczność podję­
cia w a lk i o to, by katastrofa 
w o jny  św iatowej nie mogła 
się powtórzyć wezwał do tw o­
rzenia k ra jow ych kom itetów  o- 
brony pokoju.

W D A LS Z E J części oświadczenie 
»od k re ś l a iż d z ię k i ko n sekw en tnym  
w spó lnym  w ys iłko m  łZSRR. P o lsk i, 
in n ych  k ra jó w  so c ja lis tyczn ych  i 
św ia to w ych  s ił p o ko ju  p o lity k a  od ­
prężenia m iędzynarodow ego stała 
sie d o m in u ją cą  tendencją  s tw a rza ­
ją c  p rzych y ln e  w a ru n k i d la  ro zw ią ­
zania n a jtru d n ie js z y c h  p rob lem ów  
ludzkości.

Jednakże bezpieczeństwo św ia ta  i 
trw a ło ść  p o ko ju , m im o  os iągn ię te ­
go odprężenia w  stosunkach m iedzy 
na rodow ych  jest sta le  zagrożone. 
Podstawowe p ra w o  cz łow ieka  do 
życ ia  w  p o ko ju  je s t nadal zagrożo­
ne — podkreś la  oświadczenie OKP.

Obecnie przed ruchem  p o ko ju  sta­
ją  nowe zadania.

Idz ie  ju ż  n ie  ty lk o  o  doraźne za­
pobieżenie w o jn ie , lecz o  budowę 
t rw a łe j s tru k tu ry  p o ko ju , o k o n ­
sekw entna  e lim in a c je  źróde ł i  przy

czyn w o jen , o s tw orzem e św iata 
w olnego od s trachu  i  te r ro ru  n u ­
k le a rn e j zagłady, agres ji, w yzysku , 
g łodu  i n ę d z y ' św ia ta  w o lnośc i, 
sp raw ied liw ość ; i  posteou.

W TR ZY D ZIE S TO LE C IE  Ś w ia to ­
wego Kongresu  In te le k tu a lis tó w  w 
ob ro n ie  p o ko ju . Ś w ia tow a Rada Po­
k o ju  zw o łu je  w dn iach  6—8 paź­
d z ie rn ik a  1978 r . do W roc ław ia  k o n ­
fe re n c ję  in te le k tu a lis tó w  ze w szyst­
k ic h  k ra jó w  św ia ta . Celem k o n fe ­
re n c ji będzie wspólne p rzedysku to ­
w an ie  co czyn ić  w in n i in te le k tu a liś ­
c i b y  u w o ln ić  św ia t od ciężaru zb io  
je t i i  g roźby  w o jn y , by w ychow ać 
m łode poko len ie  d!a p o ko ju  i p rzy ­
ja ź n i m iędzy narodam i.

P o lsk i ru ch  p o ko ju , całe nasze 
społeczeństwo g łos i na zakończe­
n ie  te k s t ośw iadczeni;! O K P  — 
u d z ie li ponow nie w ys łańcom  d o b re j 
w o li na ro d ó w  — in te le k tu a lis to m  z 
całego św ia ta  s w o je j gościny w  od­
budow anym  ju ż  W ro c ła w iu , b y  Jak 
zawsze w  przeszłości w nieść po­
now n ie  nasz p o lsk i g łos t  czyn n y  
w k ła d  do zmagań postępow ej lu d z ­
kośc i o  pe łne i  k o n s tru k ty w n e  w y ­
k o rzys ta n ie  szansy ja k ą  s tw o rzy ła  
św ia tu  p o lity k a  odprężenia — szan­
sy l.r\vałego p o ko ju  i  powszechnego 
postępu.

ZBIO RY jab łek w  sadzie 
PGR w Jureckim  M łynie  
w woj. olsztyńskim.

(Fot.: CAF-Moroz)

Maszyny tego typu  osiągają 
^ ju łap  około 30 tysięcy m etrów  
i mogą przebywać w  pow ietrzu 
bez przerwy przez 12 godzin, 
tankując pa liw o w  czasie lotu. 
Są wyposażone w  urządzenia 
szpiegowskie, szczególnie do wy 
w iądu elektronicznego. Dotych­
czasowe próby „TR -1”  nie by ły  
zachęcające —  k ilk a  maszyn 
rozbiło się podczas lo tów  prób­
nych i pierv«i»zych w yp raw  o- 
peracyjnych.

Jak pisze „T im es” , lo tn ic tw o 
am erykańskie us iłu je  uzyskać

Edward Gierek 

zapoznał się z pracami

K om is ji Planowania

Doskonalenie
systemu

W ARSZAW A PAP. Wczoraj 
I  sekretarz K C P ZP R  Edward 
G ierek zapoznał się z pracami 
prowadzonym i w K o m is ji P la ­
nowania przy Radzie M in i­
strów związanym i z doskona­
leniem systemu planowania i  
zarządzania centralnego w  po­
w iązaniu z planowaniem tere­
nowym.

P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  K o m is ji P la ­
now an ia  w ice p re m ie r Tadeusz 
W rzaszczyk p o in fo rm o w a ł I  sekre­
ta rza  o przebiegu prac i  pogram ach 
p rzysz łośc iow ych oraz  p rzeds taw ił 
a k tu a ln y  do robek  i zam ierzenia per 
sp e k tyw iczne  w  zakresie  zastosowa­
n ia  e le k tro n ic z n e j te c h n ik i ob licze ­
n io w e j w  p lanow an iu  i  zarządzaniu 
ce n tra ln ym .

I sekre ta rz  KC PZPR w skazał na 
konieczność szybk iego  w drażan ia  
now oczesnych te c h n ik  i  m etod w  
p lanow an iu  c e n tra ln y m  w  dostoso­
w a n iu  do osiągn ię tego  poz iom u gos­
podarczego.

Rajd reporterów „Kuriera“
ATO to okres masowych W iele przedsiębiorstw

L urlopów. W iele zakła­
dów pracy od la t  p lanu­
je  na miesiące le tn ie  okresowe 

rem onty i  konserwacje sprzętu. 
W  tym  czasie, kiedy część za­
łog i odpoczywa, in n i przygo­
tow u ją  stanowiska pracy, do­
konu ją  m odernizacji i przepro­
wadzają uzupełnienia. Wszyst­
ko robi się z m yślą o przygo­
towaniu stanowisk dla zespo­
łów, które podejmą pracę nie­
zwłocznie po powrocie do za­
kładu pracy. N ie wszędzie jed

pracować bez 
wymaga p ro fil

konać się ja k  im  się pracuje, 
ja k ie  m ają problem y w  tym  
okresie, wreszcie jak realizo­
wane są urlopy. Wszędzie tam 

m usi gdzie by liśm y stwierdzaliśm y, 
przerwy. Tego że ry tm  Qracy jest dobry, a 
i  technologia, planowane u rlopy  nie, zaważy-

Urlopy na finiszu -  
rytm pracy nie słabnie

W  okresie le tn ich  w akacji ły  na systematycznej pracy. W 
odwiedzamy zakłady pracy, w ie lu  zakładach i  przedsiębior-

nak ten system jest m ożliwy, rozm awiam y z ludźm i, by prze stwach okres wypoczynku roz­

łożono z konieczności na cały 
rok.

Obecne półrocze wymaga od 
wszystkich przedsiębiorstw 
szczególnie wytężonej pracy. 
Po ostatnich posiedzeniach 
KS R -ów  wprowadzono w iele 
zm ian w  planach organizacyj­
nych z myślą, aby zadania go­
spodarcze 1978 roku zostały w y 
konane zgodnie z przy ję tym i 
ustaleniam i. Wymaga tego in ­
teres społeczny. Dlatego też w  
w ie lu  zakładach pracy czas wy 
poczynku podporządkowano in ­
teresom produkcyjnym , jednak 
bez uszczerbku dla pracow ni­
ków.

(Dokończenie na str. 2)

Dni Cleveland
W N A JB LIŻS Z Y  ponie­

działek, 28 bm. rozpoczy­
nają się w naszym mieście 
obchody Dni Cleveland. Z 
te j Okazji przybędzie do 
Szczecina 115-osobowa de­
legacja okręgu Cleveland. 
Bogaty program  obchodów 
przew iduje liczne im prezy 
artystyczne. Wystąpią m. 
in. chór Michelmas S in­
gers, zespoły fo lk lorystycz 
ne, zespół tea tra lny. W Sa­
l i  Księcia Bogusława w  
Zam ku otw arta  zostanie 
wystawa o Cleveland, m ie 
ście z którym» Szczecin u- 
trzym uje  przyjacielskie 
kontakty.

Napięta sytuacja
w Iranie

PARYŻ PAP. Sytuacja w Ira ­
nie jest nadal napięta. Dziś do­
konano w  tym  k ra ju  nowych 
zamachów terrorystycznych. 
Przewodniczący Senatu irańskie 
go ozna jm ił o możliwości do­
konania zm ian w  rządzie.

DZIŚ
W NUMERZE: Minerzy morscy w walce z „zardzewiałą śmiercią“  «► Co mówią o nas zagraniczni turyści?
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Przy pomocy zakładów pracy

Kolonie domów 
jednorodzinnych
powstaną wokół Warszawy

W AR SZAW A PAP. W bieżą­
cym planie 5-le tn im  na terenie 
Warszawy i  województwa sto-

Ostatnie
„liberciaki“
— na żyletki

Z A K U P IO N E  w  początkach la t  60 
w  ram ach  a k c j i  a n ty c h a rte ro - 
w e j „ l ib e rc ia k i”  z w o je n n e j p ro ­
d u k c j i :  s/s „K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­
ce " i  s/s „K o p a ln ia  S zo m b ie rk i” , po 
tru d a ch  m o rsk ich  w o ja ży  przez k i l ­
ka  la t  s p e łn ia ły  ro lę  p ływ a ją cych  
m agazynów  p o rto w y c h , zacum owa­
ne na Odrze v is  a v is  W ałów  C h ro ­
brego w Szczecinie. Po zakończo­
n y m  okres ie  dz ie rża w n ym  s ta tk i 
zosta ły zw rócone a rm a to ro w i — Pol 
sk le j Żegludze M o rs k ie j, k tó ra  czy­
n iła  bezskuteczne p ró b y  z łom ow a­
n ia  ty c h  jednostek w  k ra ju .  P on ie ­
w aż żadna ze s toczn i n ie  pod ję ła  się 
tego, zapadła decyzja  z łom ow an ia  
ich  w  stoczni w  G lasgow w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

Dziś w  Ś w in o u jśc iu  fo rm o w a n y  
będzie k o n w ó j. O bie je d n o s tk i „z w ią  
zane”  b u rta m i zaprow adzi do G las­
go w  h o lo w n ik  PRO „ K o r a l” . Pod­
ró ż  p o trw a  k ilk a n a ś c ie  dn i.

W a rto  dodać, że są to  chyba dwa 
o s ta tn ie  „ l ib e rc ia k i”  na św iecie. 
S ta tk i te , p rodukow ane  w  czasie I I  
w o jn y  św ia to w e j, przeznaczone b y ły  
w zasadzie na jedną podróż, (w it)

Koncert 
w Kamieniu

DZIŚ o godz. 19 w Katedrze 
Kam ieńskie j rozpocznie się kon 
cert z udziałem M iros ław y Se- 
m eniuk-Podrazy — organistki, 
E lżbiety Stefańskie j-Lukow icz 
— klaw esynistk i, Barbary Świą 
tek — fle c is tk i i  w iolonczelisty 
Jerzego K locka oraz K rakow ­
skiego T ria  Barokowego.

W  program ie koncertu usły­
szymy kompozycje: G. F. Haen- 
dła, G. M uffata, J. Bachelbeła, 
A. Vivald iego i J. S. Bacha. 
Dzisiejszy wieczór muzyczny 
będzie przedostatnim  z tego­
rocznego cyk lu  X IV  Festiwalu 
M uzyk i K am eralnej i  Organo­
w e j w  Kam ien iu  Pomorskim.

łecznego powstanie ok. 10 tys. 
dom ów jednorodzinnych budo­
wanych przez spółdzielczość o- 
raz indyw idua lnych w łaścic ie li 
działek. W  ciągu ostatnich 
dwóch la t do 3000 domów tego 
typu sprowadzili się już loka­
torzy.

Jak się przew idu je , w ie lk ie  
nowoczesne dzielnice mieszka­
niowe, które w  nadchodzących 
latach mają wyrosnąć w  pół­
nocnym paśmie warszawskim, 
składać się będą z domów w ie ­
lorodzinnych, poprzetykanych 
ko lon iam i n iskich domów indy 
w izualnych. Tak będzie w  T ar- 
chominie, Jabłonnie, Legiono- 
wie, Nowym  Dworze. W sumie, 
na la ta przyszłego p lanu 5-le t- 
niego zarezerwowano 11 tys. 
działek pod jednorodzinne bu­
dynki. Znajdą się one m. in. w  
W ilanow ie, Grodzisku, Radło­
wie, B rw inow ie , Piastowie, Nie 
poręeie.

CORAZ szerzej do realizacji 
te j fo rm y budownictw a miesz­
kaniowego włączają się w a r­
szawskie fa b ry k i i zakłady pra 
cy, zawierające um owy ze spół 
dzielniam i m ieszkaniowymi. Ze 
swej s trony zakłady w ykonu ją  
uzbrojenie i zagospodarowanie 
terenów, dając pracownikom  
dom w  stanie surowym. P rzy­
szli lokatorzy podejm ują się 
prac wykończeniowych. Goto­
wość zaangażowania własnego 
potencjału w  taką form ę zaspo 
kajania potrzeb mieszkanio­
wych załóg zgłosiło już 78 przed 
siębiorstw  w  w o j. warszaw­
skim. W Anin ie, Brw inow ie,. Ło 
miankach, Wesołej, M iędzyle­
siu, na Jelonkach — rosnąć za­
czną w  1979 r. osiedla jedno­
rodzinne, przeznaczone m. in. 
dla pracow ników Zakładów im. 
Kom uny Paryskiej, Zakładów 
,N ow otk i” , In s ty tu tu  Badań 
jąd row ych , „U n itry -C e m i” . W 
przyszłym  miesiącu um owy ze 
spółdzielczością mieszkaniową 
podpisze 17 dalszych zakładów 
pracy. Domy wyb iera się z ka ­
talogu, dysponującego 22 p ro ­
jektam i.

Czas przeciwdziałać tej samowoli

Nieuczciwi handlarze dyktują 
ceny warzyw i owoców

W AR SZA W A PAP. Zmienna pogoda w p ływ a na częściowe 
zahamowanie podaży gatunków w arzyw  w raż liw ych na deszcze, 
czy ochłodzenie, co odb ija  się okresowo na zaopatrzeniu rynku. 
Sytuacje tak ie  w yko rzystu ją  nieuczciw i handlarze i przekupnie 
sprzedający „z ie lony  tow ar”  na bazarach i targowiskach po 
zawyżonych cenach, m im o że handel nieuspołeczniony musi sto­
sować się również do cen jak ie  obowiązują w sprzedaży uspo­
łecznionej.
P R Z E C IW D Z IA ŁA N IE  temu 

społecznie szkodliwemu z ja w i­
sku wymaga wzmożenia nadzo 
ru  w te j dziedzinie terenowych 
ogn iw  Państwowej K om is ji 
Cen, Państwowej Inspekcji 
H and low ej oraz społecznych 
organów k o n tro li. Nie można 
przecież dopuszczać do tego, 
by szerzył się proceder dowol­
nego dyktow an ia  własnych cen

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m /s „C h o c h lik ”  ze S zw ecji, 
m /s  „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii,
m /s  „ K u tn o  I I ”  z Ir la n d i i ,  
s/s „B ie ls k o ”  ze Szw ecji, 
m /s  „W e jh e ro w o ”  z F in la n ­

d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU :
m /s  „L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s  „K a rp a c z ”  do A n tw e r­

p ii,
m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  do 

R o tte rdam u.

W PORCIE:

W ŚRÓD 55 s ta tkó w  p rzeby­
w a jących  dz iś  ran o  w  Zespole 
P o rto w y m  Szczecin—Ś w in o u j­
ście. 23 je d n o s tk i s ta n o w iły  
tonaż p o ls k ic h  a rm a to ró w : 
P 2M , P L O  i  P2B.

W  p o ra n n e j zm ian ie  p o rto w ­
c y  Nabrzeża C zechosłowackie­
go w y ła d o w a li z radz ieck iego  
s ta tk u  m /s „750 le t  gorod G or- 
k o ”  n ie co d z ie n n y  „ to w a r ” : 
w o d o lo t p rzeznaczony d la  od­
b io rc y  czechosłow ackiego. D a l­
szą pod róż  ze Szczecina do 
P ra g i w o d o lo t pokona o w łas­
n ych  s iła ch , ka n a ła m i rzecz­
n ym i.

M in io n e j d o b y  d o ke rzy  ZPSŚ 
p rz e ła d o w a li ogółem  83 035 ton 
ró żnych  to w a ró w .

przez handlarzy bazarowych, z 
czym spotykam y się bardzo czę 
sto, zwłaszcza tam, gdzie kon­
tro la  ta nie jest dostateczna.

Równocześnie spółdzielczość 
rolnicza podejm uje różnorodne 
działania mające polepszyć za­
opatrzenie rynku . A k tyw izu je  
się skup produktów  ogrodn i­
czych oraz dokonuje przerzutów 
w arzyw  i owoców do miejsco­
wości, w  k tórych w danym o- 
kresie w ystępu ją brak i tow a­
rów. W iele zależy też od dosto 
sowania sieci sprzedaży płodów 
ogrodniczych do lokalnych po­
trzeb. W  licznych miastach oraz 
w  pobliżu dużych zakładów pra 
cy uruchomiono dodatkowe, se­
zonowe punkty sprzedaży „z ie­
lonego tow aru ” , co stwarza do­
godniejsze w a run k i zaopatry­
wania k lien tów , a tym  samym 
—  ogranicza pole działalności 
i  nadużyć dla -indyw idualnych 
handlowców. Trzeba jednak o- 
b iektyw nie  stwierdzić, że ’ nie 
wszędzie organizacje handlowe 
należycie zadbały o wprowadzę 
nie sprawnej obsługi konsum en' 
ta. W  w ie lu  miastach są dziel-

Po raz pierwszy 
remont w Palermo

PO R A Z p ie rw szy  jednostka  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rsk ie j rem ontow a 
na je s t w  P a le rm o  na S y c y lii. M/s 
„G e n e ra ł M a d a liń sk i”  (38-tysięcznik 
zbudow any w  W arn ie ) w  czasie pod 
róży  z W enecji, dokąd p rzyw ió z ł 
w ęg ie l, dozna ł uszkodzenia tu rb in y . 
Jednostka zaw inę ła  w ięc do n a jb liż ­
szego po rtu . A k tu a ln ie  trw a  tam  
re m o n t urządzenia d o ko n yw a n y  
przez ek ip ę  se rw isu  s to czn i B u rm e i- 
s te r 1 W ein. Jak  tw ie rd z i dowódca 
s ta tk u  k p t. ż. w . Je rzy  K o las ińsk i, 
re m o n t przebiega sp raw n ie  i  s ta tek 
n iebaw em  w yru szy  w  dalszą pod­
ró ż  do Nowego O rleanu. (w it)

nice, gdzie kupno warzyw  i o- 
woców nastręcza trudności, 
gdzie poszukiwać trzeba sklepu, 
czy straganu z ty n ii p rcdukta­
m i. A przecież w sezonie le t­
nim  pow inien to być tow ar 
znajdujący się niemal „pod rę­
ką” , dostępny, jeś li nie w skle­
pie —  to na u licznym  stoisku, 
ale wszędzie —  po ogólnie o- 
bowiązujących cenach.

J A K  IN FO R M U JE  dz is ie jszy  
„G ło s ” , E gzeku tyw a  K W  PZPR  
ocen iła  na sw ym  posiedzeniu  
przebieg lip c o w y c h  sesji KSR  
w  szczecińskich zak ładach pra  
cy. R ozpa trzy ła  też in fo rm a ­
c je  o ro z io o ju  ż yw ie n ia  zb io ­
row ego i  zaopatrzen ia  załóg  
przeds ięb io rs tw  ł  In s ty tu c ji.  
K o le jn y  p u n k t posiedzenia  
E gze ku tyw y  s ta n o w iła  ocena 
ro z w o ju  h o d o w li w  naszym  
w o je w ó d z tw ie . Na zakończenie  
dokonano oceny szko len ia  par 
ty jń e g o  ł  p ra cy  in fo rm a c y jn o -  
o d czy tow e j w  w o je w ó d z k ie j 
in s ta n c ji p a r ty jn e j w  ro k u  
1977178.
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Dzień drugi
G DAŃSK PAP. Wczoraj so­

pocka publiczność oraz te lew i­
dzowie w całym  k ra ju , a także 
w Czechosłowacji, F in la n d ii i  
NRD og lądali ko le jną grupę u - 
czestników I I  Festiw alu In te r-  
w lz ji.

D rug i festiw alow y koncert 
odznaczał się dużą różnorodno­
ścią repertuarową i w ykonaw ­
czą. Zarówno reprezentanci o r ­
ganizacji te lew izy jnych, ja k  i  
f irm  fonograficznych przyw ieź li 
w iele a trakcy jnych utworów , 
od nastrojowych piosenek po­
etyckich do dyskotekowych 
przebojów. /

URLOPY NA FINISZU -  RYTM PRACY NIE SŁABNIE
(Dokończenie ze str. 1)

„SŁONCE
JEST N A MIEJSCU...”

C H Y B A  żadnego la ta  n ie  obser­
w o w a liśm y  ta k  w y tę żo n e j p ra cy  na 
szczecińskich placach budow y. Na 
w ie lu  o b ie k ta ch  ro b o ty  t rw a ją  no« 
s top  przez ca łą  dobę. M ontażyśc i 
p ra c u ją  na  d w ie  zm ia n y . W  nocy 
p ra cu je  ta kże  tra n s p o rt. C zyżby b u ­
d o w la n i n ie  k o rz y s ta li z le tn ic h  u r ­
lopów ? Zdecydow ana w iększość b ry .  
gad w ypoczyw a ła  w  m iesiącach w io  
sennych , in n i w y ja d ą  na u r lo p y  Je- 
s ie n ią  i  zim ą. A le  są tacy , k tó rz y  
zgodnie z us ta lonym  p lanem  odpo­
czyw a ją  obecnie.

A b y  n ie  b y ło  p rze rw  w  p racy  
p rz y ję to  prostą  zasadę. B ryg a d y  
kom p leksow e  p o d m ie n ia ją  się. C i 
co w ra c a ją , m a ją  ju ż  p rzyg o to w a n y  
f ro n t  robó t. W chodzą na m ie jsce 
ty c h , k tó rz y  w łaśn ie  w y je żd ża ją  na 

„wczasy. W  in n y c h  zespołach pom y­
ślano o zasadzie po je d yn czych  u r lo ­
pów  w  b rygadach. I  ta k  np . w  ze­
spole m u ra rz y -ty n k a rz y  Jana Z a ­
w ie i z SPBP od czerwca do końca 
s ie rp n ia  br. w szyscy c z ło n ko w ie  te ­
go 18-osobowego k o le k ty w u  s k o rzy , 
s ta ją  z w yp o czyn ku . K ażdorazow o 
na u r lo p  odchodzą d w ie  osoby. W  
ty m  czasie Łch zadania w y k o n u je  
pozostała g rupa. T a k  je s t co dwa 
tyg odn ie . N astępna d w ó jk a  p ra co w ­
n ik ó w  n ie  pó jdz ie  na u r lo p , n im  
n ie  w ró cą  poprzedn icy.

We w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw ach 
bud o w n ic tw a  na okres w a k a c ji za ­
tru d n io n o  liczn e  g ru p y  uczn iów  i  
s tuden tów . Założono b ow iem , że w  
okres ie  la ta  n ie  może osłabnąć tem ­
po pT a cy  N a ieży  także  nad ro b ić  
oew ne zaległości pow sta łe  w  p ie rw ­
szym pó łroczu . W y n ik i czerwca i  
iipca  pozw a la ją  patrzeć z o p ty m iz ­

m em , gdyż e fe k ty  są bardzo dobre.
W szystkie p rzeds ięb io rs tw a  w  o k re  

sie m iesięcy le tn ic h  w z m o c n iły  służ 
by o rg a n iza cy jn e  i  zaopatrzeniow e. 
Założono bow iem , że je ś li n ie k tó re  
b rygady  mogą być  os łab ione  lic z ­
bow o, to  na le ży  ta k  p rzygo tow ać 
f ro n t  ro b ó t, aby n a s tępn i, k tó rz y  
p rz y jd ą  po u rlo p a ch , m o g li n a ty c h ­
m ia s t p rzys tą p ić  do c ią g łe j p racy . 
T aką  o rgan izac ję  zastosowano na 
osied lach : „P rz y ja ź n i” , „K ło n o w i-  
ca”  i  „K s ią ż ą t P o m o rsk ich ” .

— S łońce je s t na m ie jscu  — po­
w ie d z ia ł nam  jeden z m u ra rz y  p ra ­
cu ją c y  na os ied lu  „K lo n o w ic a ” . — 
W  p ra cy  też się opa lę . Na u r lo p  
po jadę w  pa źd z ie rn iku , i  to  w  g ó ry . 
T ak  zresztą c z y n i o s ta tn io  w ięce j 
p ra co w n ikó w  b u d o w n ic tw a , k tó rz y  
jes ień  i  s im ę ja k o  czas w yp o czyn ­
k u  cenią sobie w ysoko.

BEZ W YTC H N IEN IA

W FA B R Y C E  D om ów  „ G ry fb e t ”  
na u r lo p  w szczy tow ym  sezonie 
le tn im  idą  ty lk o  n ie lic z n i. A le  i  w  
ty m  p rzyp a d ku  są lu k i  personalne.

J a k  w ię c  rozw iązano  ten p ro ­
blem ? D y re k to r  toż. Rom an L a to ń  
p o w iedz ia ł n am , że śc is ły  g ra f ik  u r ­
lopów  d la  za łog i zosta ł op ra co w a n y  
znacznie w cześn ie j. N ie  p rze w id yw a  
no w ię c  k ło p o tó w  w  p ro d u k c ji.  B y ­
w a ją  je d n a k  w y p a d k i losowe. N ie ­
lic z n i p ra co w n icy  pochodzący ze 
w s i z w a ln ia ją  s ię  d o raźn ie , a b y  po­
magać w  żn iw ach . P oradzono »obie 
i  z ty m  p rob lem em : „G ry fb e t ”  na 
o kres  m ies ięcy le tn ic h  z a tru d n ia  
pew ną grupę  m ło d ych  lu d z i. Są to  
m . in . u czn io w ie  szkó ł b u d o w la ­
n ych , s tudenc i o d b yw a ją cy  p ra k ty ­
k i  i  ta cy , k tó rz y  zgłaszają gię. b y  
w  ok re s ie  w a k a c ji za rob ić  trochę  
p ie n ię d zy  O czyw iśc ie  są to  p ra co w ­

n ic y  n ie w y k w a lif ik o w a n i.  W  zw ią ­
zku  z ty m  następu ją  przesunięcia  
s ta łe j za łog i na  tru d n ie jsze  stano­
w iska , m ło d z i zaś w y k o n u ją  prace 
podstaw ow e, ró w n ie  ważne w  fu n k ­
c jo n o w a n iu  fa b ry k i.

R y tm  p ra c y  przebiega tu  p ra w i­
d łow o. Św iadczą o  ty m  w y n ik i p ro ­
d u k c y jn e  łip ca . P lan  w ykonano  z 
n ieznaczną n a d w yżką . Na szczeciń­
sk ie  p lace bu d o w y dostarczono e le­
m e n ty , z k tó ry c h  można zbudować 
657 iz b  m ieszka lnych . W  s ie rp n iu  br. 
w ska źn ik  te n  będzie n ieco wyższy.

L a to  to  n a jb a rd z ie j w y tę żo n y  
o k re s  p ra c y  d la  całego b u d o w n ic ­
tw a . D latego też w  zak ładz ie  wszel­
k ie  re m o n ty  i  kon se rw a c je  p rzepro­
w adza s ię  „ w  m arszu” , ta k  a b y  n ie  
ham ow ać zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j. 
W p ra w d z ie  zak ład  te n  w ym aga Już 
g e n e ra ln e j o d now y, a le  trzeba bę­
dzie to  ro b ić  w  ok re s ie  z im y , ł  to  
ta kże  bez w y łą cza n ia  w szys tk ich  
l i n i i  p ro d u k c y jn y c h . O becnie t rw a ­
ją  p rzyg o to w a n ia  o rg a n iza cy jn e  
zw iązane z k a p ita ln y m  rem ontem . 
Jednocześnie g rom adz i edę zapasy 
m a te ria ło w e .

N IE  WSZYSCY 
L U B IĄ  LA TO

— W R Ó C IŁA M  w łaśn ie  z d w u ty ­
godn iow ego u r lo p u , k tó r y  ty m  ra ­
zem spędziłam  u ro d z in y  m ieszka­
ją c e j na  D o ln ym  Ś ląsku — m ó w i 
m o n te rk a  sprzę tu  gospodarstw a do ­
m owego w  F abryce  S p rzę tu  E le k ­
tro techn icznego  „P re d o m -S e łfa ”  
Jadw iga  S u lim a . N a naszym  w y ­
d z ia le  m ontażu  z m ie n iło  się w ie le  
podczas m o je j n ieobecności. T rw a  
przebudow a i  m odern izac ja  taśm y 
m on tażow e j o ra z  n ie k tó ry c h  po­
m ieszczeń so c ja ln ych . N ie  za k łó c iło

to  je d n a k  ry tm u  p ra c y  modch ko le ­
żanek i  ko legów . Po pow roc ie  z w y  
poczynku  zastałam  s ta now isko  robo 
cze dobrze p rzygotow ane. No cóż, 
p lan  zak ładu  je s t dość w yso k i, n ie  
m ożem y tra c ić  w ię c  czasu na zbęd­
ne p rzesto je . W raz  z ko le ża n ka m i 
w y k o n u je m y  ju ż  o s ta tn ie  operac je  
p rzy  p ro d u k c ji naszego osta tn iego  
sz la g ie ru  ry n ko w e g o  — opiekacza 
e lek trycznego .

— Także i  ja  w ró c iła m  n iedaw no  
z u r lo p u  na M azurach  — dodaje 
ko leżanka  p a n i Ja d w ig i, także  m on­
te rka  sp rzę tu  gospodarstw a dom o­
wego M a ria  Rogacz. — S tanow isko  
m ia ła m  n ie  ty lk o  dobrze p rz y g o to ­
w ane, a le  na w y d z ia le  w ręcz n ie ­
c ie rp liw ie  czekano na m ó j po w ró t. 
K o leżanka  w yb ie ra ła  s ię  na u r lo p  
1 ja  m usia łam  p rze jąć od  n ie j „m o n  
te rską  pa łeczkę” . W raz z czterem a 
w sp ó łto w a rzyszka m i p ra cy  m o n tu je ­
m y  opiekacze. Ta ro b o ta  bardzo m i 
się podoba. P rzed u rlo p e m  praco­
w a ła m  p rz y  sk ła d a n iu  kuchenek  
e le k try c z n y c h , op iekacz Jest je dnak  
u rządzeniem  b a rd z ie j sko m p liko w a ­
n y m  d może d la tego  jego  m ontaż 
je s t znacznie c iekaw szy.

— Na w yd z ia le  m on tażu  p racu je  
łą czn ie  s iedem dzies ią t p ięć osób — 
m ó w i staTszy m is trz  S te fan  K acz­
m a re k . — W  te j c h w il i  na u rlo ­
pach  p rzebyw a  o ko ło  dw udz ies tu  
p ra c o w n ik ó w , w  llp c u  zaś z w y p o ­
c z y n k u  sko rzys ta ło  aż p ięćdziesią t 
p ro ce n t za łog i. W  p ie rw szym  pó łro ­
czu b r. w y d z ia ł p racow a ł bardzo 
dobrze, p rze k ro czy ł w ysok ie  zada­
n ia  p lanow e  D z ię k i tem u w  lecie 
¿korzystać m o g li z u r lo p u  wszyscy 
p ra co w n icy . K ie d yś  w  lip cu  i  s ie rp ­
n iu  z a m yka liśm y  poszczególne w y ­
d z ia ły  i cała załoga bra ła  u rlo p y . 
O deszliśm y je d n a k  od te j p ra k ty k i 
d la tego , że n ie  wszyscy przecież lu ­
b ią  w yp o czyn e k  w  lecie...

N A  „M R O ŻO N K AC H ”  —  
GORĄCO

W Y D 2 IA Ł  m rożonek  P PD iU R  
„ G r y f ”  w  Szczecinie m u s ia ł b yć  
poddany w  lec ie  g ru n to w n e m u  re ­
m o n to w i, stąd  w ię c  większość za łog i 
w yp oczyw a ła  w lip cu .

— S ądziliśm y, że ha le  p rze tw órcze  
będą n a p ra w ia n e  przez c a ły  u b ie g ły  
m iesiąc — m ó w i k ie ro w n ik  o d d z ia łu  
p ro d u k c ji m rożonek toż. F ranc iszek 
M ich o ń sk i. — P ro d u k c ja  ruszy ła  
tym czasem  ju ż  osiem nastego Upca. 
M echan icy  p rzysp ieszy li zatem  re ­
m o n t aż o  dw a tyg o d n ie . D obrze 
sp is a li się ta kże  p ra c o w n ic y  w arsz­
ta tó w  m echan icznych , k tó rz y  szyb­
ko  1 fa chow o  d o ro b il i b ra ku ją ce  
części do  maszyn p rze tw órczych . 
W iększość u rządzeń za k u p iliś m y  za 
g ran icą , p roducenc i w ię c  są dostaw ­
cam i części zapasow ych. G d yb y  n ie  
ńasi „g ry fo w s c y ”  m echan icy, trz e ­
ba b y  b y ło  czekać na ow e akceso­
r ia , p rz e d łu ż y łb y  się w ięc re m o n t 
w y d z ia łu , a poza ty m  kosz t p rac  
b y łb y  znacznie wyższy.

— s ie rp ie ń  przebiega na w yd z ia ­
le  pod znak iem  w y tę żo n e j p ra cy . 
W  ty m  m iesiącu p o b ije m y  abso lu t­
n y  re k o rd : w y tw o rz y m y  aż 450 to n  
w y ro b ó w  — file tó w  p a n ie ro w a n ych  
z m orszczuka, to  je s t o  110 to n  w ię ­
c e j n iż  p lanow a liśm y. Dobre e fe k ty  
da je  w łaśc iw a  o rg a n iza c ja  p ra cy , za­
angażow an ie  m is trzó w , a są o n i zna 
k o m lty m i k ie ro w n ik a m i i  nauczy­
c ie la m i, w reszcie  — w spó łp raca  ca­
łe j załogi. R ów nież nasi m echan icy 
ro b ią  w szystko, b y  urządzenia, k tó ­
re  przecież p rzeszły gene ra ln y  re­
m o n t sp is y w a ły  się bez za rzu tu . 
T ak  w ięc w  lip cu  w yp o czyw a liśm y , 
w  S tro n iu  na tom iast z ro b iło  się 
na „m ro ż o n k a c h ”  bardzo gorąco.

(z, awa)



KURIER +  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Przeciw Somozie
BEZPRECEDENSO W A a k c ja  o d dz ia łów  p a rty z a n c k ic h , k tó rz y  za­

ję l i  gm ach p a r la m e n tu  N ik a ra g u i zakon czyta się p e łn ym  sukcesem 
p o lityczn ym . Rząd p rz y s ta ł na ich  w a ru n k i. W czo ra j w ieczorem  
p a rty z a n c i-  w raz  z uw o lnóonynü  w ię źn ia m i p o lity c z n y m i i  za k ła d n i­
k a m i o d le c ie li sp e c ja ln y m  sam olo tem  do s to lic y  P anam y.

A k c ja  p a rtyza n tó w  z F ro n tu  W yzw o len ia  N arodow ego im , San d i­
ño spow odow ała, że n ie w ie lk ie  państw o w  A m eryce  Ś ro d ko w e j 
znalazło  się w  c e n tru m  za in te resow an ia  o p in ii p u b liczn e j. D a ło  1o 
też asum pt do p rzyp o m n ie n ia  voU ro d z in y  Som ozów w  życ iu  N i­
ka ra g u i, p rzec iw ko  k tó re j od dłuższego czasu w ys tę p u je  ca ły  na­
ród.

R Z Ą D Y  Somozóvy m a ją  c h a ra k te r  na p o ły  m a f ijn y ,  gdyż cz łon ­
ko w ie  ro d u  i  ich za u fa n i o p a n o w a li n ie  ty lk o  wtekszofić s tanow isk  
p o lityczn ych , ale i  n iem a l całą gospodarkę k ra ju .  D y k ta to r  A nasta ­
sio Somoea ż y je  w  u fo r ty f ik o w a n e j re zyd e n c ji w  Man aguí. U trz y ­
m u je  się p rzy  w ładzy  d z ię k i g w a rd ii na ro d o w e j, w yszko lo n e j przez 
in s tru k to ró w  am e ryka ń sk ich , p e łn iące j jednocześnie fu n k c je  p o li­
c j i  i  a rm ii.  G w a rd ia  narodow a , m a jąca  n ies łychane p rz y w ile je , 
uważana je s t za ..okupan ta  w łasnego k ra ju ” .

Dotychczasow e dem onstrac je  p rze c iw  d y k ta tu rz e  Somozy i  lic z ­
ne s t ra jk i,  jedne i  d rug ie  k rw a w o  t łu m io n e , n ie  p rz y n o s iły  re zu l­
ta tu . D op ie ro  zw ycięska  a kc ja  p a rtyza n tó w  2da je  się p rzechy lać  
szatę zw ycięstw a  na s tronę  postępow ej społeczności N ik a ra g u i. P o­
tęga Somozy została znacznie osłab iona. (jas)

Kamery TV dopuszczone 
do „prologu" konklawe

(Dokończenie ze sir. I)

D Z IŚ  o  godzin ie  17 ka rd yn a ło w ie  
za jm ą  swe cele, apee ja k i i« p rzy ­
gotow ane w pałacach w a tyka ń sk ich . 
Pom ieszczenia, k tó re  za jm ą w y b ó r , 
cy , zos ta ły  op ró żn io n e  przez sta­
ły c h  lo k a to ró w , cz y li u rzę d n ikó w  
K u r i i  R zym sk ie j. Są one p rzekszta ł­
cone w  rodza j h o te lu , a na czas 
w yb o ró w  zostaną odcię te od św ia- 
ta. K la u zu ra , czy li c a łk o w ite  od ­
osobn ien ie  o b e jm u je  też K ap licę  
S yks tyń ską , gdzie, zgodnie ze starą 
tra d y c ją , będą się o d b y w a ły  głoso­
w an ia . P rzep row adzi się też  po raz 
p ie rw szy  w  h is to r ii ko n k la w e , k o n ­
tro le  e le k tro n iczn e  w ca lu  usta le­
n ia  czy w  o b ręb ie  k la u z u ry  n ie  za­
in s ta lo w a n o  podsłuchów  m ik ro fo n o ­
w ych  lu b  u k ry ty c h  kam er T V . W y­
b o ry  papieża m a ją  bow iem  ch a ra k ­
te r ta jn y . N ik t  poza g ronem  w y b o r­
ców  n ie  moiss w iedz ieć, ja k  prze. 
b ie g a ły  g łosow an ia , ja c y  b y li k o n t r ­
ka n d y d a c i w ybranego papieża l  ja k  
ro z k ła d a ły  się głosy na poszczegól­
n y c h  ka ndyda tów . Tego rod za ju  za­
sady w y b o ró w  o b ow iązu ją  od 1271 
ro k u . Nazwa zaś pochodzi od ła ­
c ińsk iego  okreś len ia  „e u m  c la ve " 
— pod k luczem .

J A K  w yg lą d a  przebieg konk law e?
Na w stępie wszyscy obecn i k a r. 

d y n a ło w ie  sk ła d a ją  na ręce kam er 
lin g a  K ośc io ła , c z y li obecn ie  f ra n ­
cusk iego  k a rd yn a ła  Jean V il lo t ,  przy 
sięgę nakazu jącą  zachow an ie  ca łko ­
w itego  m ilczen ia  na tem a t wszyst­
k ie g o  co się będzie dział-o do c h w ili 
w y b o ru  papieża. Następnie odbyw a 
się spec ja lna  msza do D ucha ś w ię ­
tego. P óźn ie j e le kc i przechodzą do 
sw ych ce l i  pośw ięca ją  s ię  m edy­
ta c jo m , oraz m o d litw ie  p rze ryw a n e j 
ty lk o  pos iłkam i.

PIERW SZE głosowani« od­
byw a się dopiero następnego 
dnia. W  nadchodzącym konk la ­
we przypadnie ono rankiem  w 
sobotę, 26 bm :

K ażdy  k a rd y n a ł o trz y m u je  k a rtk ę  
do g łosow an ia , na k tó re j w yp is u je  
s w ó j u s ta lo n y  n u m e r i  nazw isko 
ka rd y n a ła , na k tó re g o  g łosu je . K a r t  
ka jest ta k  złożona, że na zew . 
n ą trz  w idoczny  je s t je d y n ie  n u m e r 
rozpoznaw czy głosu jącego, w p is y w a ­
n y  d la tego, aby u n ie m o ż liw ić  g ło ­
sow an ie  na samego siebie. Po za­
kończen iu  g łosow an ia  trze ch  w y ­
b ra n y c h  w cześn ie j skru ta fcrów  w y ­
sy p u je  z k ie lic h a  k a rte c z k i. O b li­
czanie g łosów  odbyw a  się na głos, 
w  obecności w szys tk ich  uczes tn ików  
w yb o ró w . O dczy tyw ane  je s t n a zw i­
sko k a rd y n a ła , na k tó re g o  oddano 
głos

Jeżeli n ik t  n ie  o trz y m a ł w ym aga­
n e j w iększości 2/3 głosów, k a r tk i 
pa lone  są w  sp e c ja ln ym  p ie cyku  z 
do d a tk ie m  m o k re j s łom y. W ówczas 
z P lacu  Ś w iętego P io tra  w id a ć  u- 
noszący się nad  K a p lic ą  S yks tyńską  
c za rn y  d ym , oznacza jący, że głoso­
w a n ie  n ie  da ło  re z u lta tó w . G dy  pa­
p ież  zostanie w y b ra n y  p a li się w  
p ie c y k u  same k a r tk i.  Wówczas b ia ­
ł y  dym  oznacza, że ko n k la w e  się 
zakończy ło . N a tych m ia s t po w yb o ­
rze neoelelct m usi ośw iadczyć czy 
p rz y jm u je  w y b ó r i  podać k a rd y  -

na łom  ja k ie  p rz y jm u je  Unię. z tą 
c h w ilą  s ta je  się papieżem  P ó źn ie j­
sze u roczystości są je d y n ie  l i tu r g i­
cznym  p o tw ie rdzen iem  tego fa k tu .

K T O  zostan ie n ow ym  papieżem? 
P rz e w id y w a n i*  w  te j »p raw ie  są 
n ie zm ie rn ie  iru d p e , poniew aż w  grę 
w chodzi bardzo w ie le  ró żn ych  czyn ­
n ik ó w  Na ogó ł obse rw a to rzy  sądzą, 
że na jw iększe  szanse w yb o ru  m ieć 
będzie je d n a k  W łoch , lu b  w  każ­
dym  razie  k a rd y n a ł m a jący  d łu g i 
staż p racy  w  K u r i i  R zym sk ie j.

M E D IO L A Ń S K I d z ie n n ik  „C O R IftR  
RE D E L L A  SER A”  p o in fo rm o w a ł, 
ze w e W łoszech krążą  w śród lu d ­
ności u lo tk i a b io g ra fia m i „papa- 
b i i i ”  z a w ie ra ją c y m i k ła m liw e  i  o- 
czern ia jące  k a rd y n a łó w  in fo rm a c je . 
W edług je d n e j 3 ta k ic h  u lo te k , k a r ­
d y n a ł Baggio m ia łb y  być  m asonem , 
a k a rd y n a ł P ignedoU cz łow iek iem  
lu b ią cym  w ystaw ność. R ów nież 
rzym sk i „ I L  MBSSAGGBRO”  pisał, 
że celem tego ro d z a ju  p u b lik a c ji 
Jest s to rpedow an ie  k a n d y d a tu r pew ­
n ych  papabłH. U lo tk i te  m ia ły  ostat 
n io  dotrzeć ró w n ia *  do k a rd y n a ­
łó w -e le k to r ów,

Z M A K S Y M A LN Ą  szyb­
kością 200 km/godz. jeździć 
będzie nowy superekspres 
japoński kursu jący na tra ­
sie Tokio—Osaka,

(Fot. Camera Press)

„Progress—3“ 
zakończył loł
M O S K W A  P A P . Z a ko ń czy ł się lo t 

radz ieck iego  au tom atycznego to w a ­
row ego s ta tk u  tra n sp o rto w e g o  ..Pro 
gress-3”  k tó r y  — w pro w a d zo n y  na 
o rb itę  okołozŁem ską 8 s ie rp n ia  b r.
— d o s ta rczy ł na p o k ład  zespołu o r ­
b ita ln e g o  „S a lu t-6 ” —„Sojuz-29”  k o ­
le jn ą  p a rt ię  ła d u n k ó w .

Po od łączen iu  się od zespołu o rb i 
ta lnego i  po w y k o n a n iu  zaplanow a­
n ych  badań podczas sam odzielnego 
lo tu , s ta te k  ,,Progreas-3”  na  rozkaz 
z  Zi&mA zszedł na to r  obniżenia, 
w szedł w  gęste w a rs tw y  a tm o sfe ry  
nad zachodn im  re jo n e m  Oceanu 
S poko jnego ł  p rzesta ł is tn ie ć ,

Begin nieustępliwy 
w kwestii osadnictwa

L O N D Y N  P A P . P re m ie r M ena- 
eheai B eg in  c z y n i w szystko, aby 
rząd  eg ipsk i n ie  m ia ł żadnych z łu ­
dzeń co do e w e n tu a ln ych  ustępstw  
Iz rae la  w  zasadnicznych kw estiach , 
będących p rzedm io tem  d w u s tro n ­
n ych  ro ko w a ń . O św iadczy ł o*i m ia - 
n o w łe '»  w  środę na sp o tka n iu  ?. de 
pu l c w a n y m i b lo k u . L ik  ud. że nie 
będzie (» ro z u m ie n ia  na zapow ie­
dz ianym  na 5 w rześnia b r. w  Camp 
D av id  am eryka ń sko -iz ra e lsko -e g ip - 
sfcim sp o tka n iu  na szczypie, je ś li 
s trona  egiipska znów  podniesie  kw e ­
s tię  l ik w id a c j i  osad iz ra e ls k ic h  na 
okup o w a n ych  te ry to r ia c h  arabsk ich .

Zamachy
na bazy brytyjskie
— dziełem IRA

LO N D Y N  P A P .. B ry ty js k ie  w ładze 
bespieczćńsłw a są ca łk o w ic ie  prze­
konane. że o s ta tn ie  zam achy bom ­
bowe na bazy b r y ty js k ie j a rm ii 
s ta c jo n u ją c e j w  R FN  są dzie łem  
ir la n d z k ie j A rm ii R e p u b lika ń sk ie j 
(IR A ). O statecznych dow odów  do ­
s ta rc z y ły  d rob iazgow e  badania p ra ­
w ie  iflO -k ilogram ow cgo ła d u n k u  w y ­
buchow ego. k tó ry  nie^ eksp lodow ał 
w  je d n e j z ośm iu  zaatakow anych 
baz b ry ty js k ic h . Ł a d u n e k  te n  m ia ł 
z a p a ln ik  ty p u  stosowanego po­
wszechnie przez IR A .

Tygodnik japoński krytykuje
układ z Chinami

Dokument podpisano 
na warunkach Pekinu
TO KIO  PAP. Japoński tygodnik „Tiugoku Dżid/.io Kerakiu” 

zamieścił artykuł opracowany prze* grapę ekspertów w  dzie­
dzinie stosunków japońsko-ehińskkh. Autorzy artykułu ostro 
krytykują t*w. układ o pokoju i przyjaźni podpisany między 
Japonią a Chinami i wyrażają głębokie zaniepokojenie t  powo­
du obecnej ewolucji polityki zagranicamej Japonii.
C H IN Y  __ stwierdza a rtyku ł —  stw ierdzają dalej autorzy ar

__ nadal prowadzą w ie lkom o- tyku łu  —  może wywrzeć po-
carstwową po litykę  w  celu za- ważny w p ływ  na dalszy rozwój 
pewnienta sobie dom inującej sytuacji zarówno w Japonii, jak 
pozycji w A z ji. W ysuwają one również i  w  innych krajach, 
niczym  nieuzasadnione roszczę- Prowadząc agresywną p o lity - 
nia te ry to ria lne  wobec w ie lu  są kę wobec sąsiadów, Chiny mo- 
stednich państw, m .in. wobec gą do wo li in terpretować poję- 
Japonii, W ietnam u i  Zw iązku cie „hegemonizmu” . 
Radzieckiego. Przejawem m il i-  W  K O N K LU Z JI a rtyku ł 
tarystycznej p o lity k i Pekinu stwierdza, że przed zatwierdze- 
jes l wtargnięcie f lo ty l l i  uzbro- niem układu przez parlament 
jonych ku tró w  rybackich na wo naród japoński i jego deputo- 
dy przybrzeżne japońskich wani pow inn i raz jeszcze, trzeź
wysp Senkaku, zagarnięcie wo i krytycznie, rozważyć faJ- 
Wysp Paraeelskich należących szywe i dwuznaczne postanowię 
do W ietnam u oraz zaostrzenie nia jego tekstu, 
napięcia na Dalekim  Wschodzie,

M im o zastrzeżeń włączonych 
do tekstu układu na prośbę ja ­
pońskiego m in istra spraw zagra 
nicznych —  pisze dalej tygod­
nik — nie udało mu się obronić 
w Pekinie stanowiska Japonii. 
W rezultacie układ został pod­
pisany niemal całkowicie na w a 
runkach chińskich. Zawarcie u- 
k ładu z kra jem  jaw n ie  prow a­
dzącym agresywną politykę nie 
ty lko  nie przyczynia się do u- 
mocnienia pokoju i s tab ilizacji 
w A z ji i  na całym  świecle, ale 
przeciwnie —- zachęca Chiny do 
prow okacji zbrój ny oh wobec 
sąsiadów.

B rak  ścisłej d e fin ic ji pojęcia 
„hegem onii”  w tekście układu

Pogoda w Europie
WCZORAJ tem peratury w stolicach 

w ały się następująco:
europejskich kształto-

Tcm peratura w st. C.
m in. max Pogoda

Ateny 21 31 słonecznie
Belgrad 14 2» pogodnie
B e rlin 9 22 pochmurno
Bruksela 15 24 słonecznie
Genewa 15 26 mglisto
H e ls ink i 8 17 pochmurno
Kopenhaga 9 19 pochmurno
Lizbona 20 35 słonecznie
Londyn 14 22 pochmurno
M adryt 17 37 słonecznie
Moskwa 13 25 pogodnie
Nikozja 20 35 słonecznie
Oslo 7 20 słonecznie
Paryż *■ 13 23 słonecznie
Rzym 16 25 pogodnie
Sztokholm 10 19 słonecznie
Wiedeń 15 23 pochmurno

Kolejna zbrodnia 
żołnierzy Smitha
L O N D Y N  PAP. W ychodzący w  

Lusaee d / im n lk  ..Zam bią Da.ily 
M a il”  p u b lik u je  zeznania naoczne­
go św iadka  m asakry , dokonam .! 
przez w o jska  reż im u  S m ith a  w ro - 
d e z y js k ie j w iosce N<1 a ba w  p ob liżu  
m ie jscow ości Shaben w  po łu d n io ­
w e j części k ra ju .  Z am ordow ano 
tam  w  b es tia lsk i sposób 32 ko b ie ty , 
„P i zestępstwem ”  m k-szkacek w ios­
k i b y ło  to , żc p rz y g o to w a ły  posiłek 
d is  pa rtyzan tów .

Jak  re la c jo n u je  św .edek le j  abrort 
n i.  G ilb e rt M utesa. k tó re m u  udało 
się zbiec, owego dn ia  g ru p *  p a r ty ­
zan tów  p rzyb y ła  do w io s k i i  *»)>ro ­
s i ł*  k o b ie ty , b y  p rzyg o to w a ły  im  po 
s iłe k . Z a b ito  w  ty m  ee ltł kozę. N a ­
gle z ja w ił się p a tro l 8 żo to te rzy 
S m itha . P y ta li Sie d laczego g o tu ją  
ta k  w ie lk ą  ilość m ięsa. Podejrzewa» 
jąe je  o pom aganie partyaanto*« , 
o tw o rz y li og ień  t  b ron* m aszyno­
w e j. P a rtyza n !ó w , k tó rz y  n ie  »dą­
ż y li zbiec, poddano to r tu ro m  po d ­
czas przesłuchań, a potem  zam ordo­
wano.

Paul Warnke
o porozumieniu SALT li

NOWY JORK PAP. Główmy 
am erykański negocjator na ro ­
kowania S A LT  IJ, Paul Warnke, 
w yg łos ił w środę w nowojo«> 
«kim  stowarzyszeniu p o lityk i 
zagranicznej przemówienie, w 
któ rym  stw ie rdz ił, że Stany Z je  
dnoczone i Związek Radziecki 
są już b lisk ie  pomyślnego za­
kończenia negocjacji w  spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. W yrazi! 
nadzieję, że porozum ienie to  
może zostać osiągnięte jeszcze 
przed końcem ' bieżącego roku, 
W arnke stw ie rdz ił, że w ięk­
szość problemów — stanowią­
cych najtrudn iejsze kwestie — 
została już rozwiązana.

Zmarł 
Louis Prima

W ASZYN G TO N  PAP. W  N ow ym  
O rlean ie  a raarł w  w ie k u  86 la t  zna­
n y  szef o rk ie s try  jazzow e j, kom po­
z y to r i  śp iew ak L o u is  P r im a . W  paź 
d z le rn ik u  1975 zosta ł on »oddany w  
Los Angeles o p e ra c ji usun ięc ia  guza 
na m ózgu i  od ta m te j p o ry  n ie  od ­
zyska ł p rzy tom nośc i.

U rodzony  w  N ow ym  O rlean ie , 
Lo u is  P r im a  w s ła w ił s ię  w  m łodoś­
c i ty m . że przez ca łe  noce g ry w a ł 
na trąbce  na u lica ch  sw o jego ro d z in  
nego m iasta. W ie lką  s ławę zdobył 
w  la ta ch  trzyd z ie s tych  s ta jąc  się 
je d n y m  z p io n ie ró w  jazzu k lasycz­
nego. W śród jego  k o m p o z y c ji n a j­
miększe pow odzenie zd o b y ły  u tw o - 
./ „SLng. S ing, S in g ” . .-I’ l l  W a lk  

A lo n e ”  (P ó jdę  sam), „O ld  B lack  
M agie”  (S ta ra  czarna m agia), a prze 
de w szys tk im  ..Just A  G ig o lo ”  c z y li 
dobrze w szys tk im  znany w  p o ls k ie j 
w e rs ji „M a ły  g ig o lo ” »



KURIER 25. VI!!. 1978 R. ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY «  MAGAZYN +  POWIEŚĆ #  POGLĄDY O  MAGAZYN +  POWIEŚĆ +  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ +  POGLĄDY ♦  MAGAZYN 4  POWIEŚĆ +  STRONA 4—5

Powstają 
„Police II”

W A TERENIE przysz­
łych Zakładów Chemicz­
nych „PO LIC E I I ”  trw a ją  
prace przy wznoszeniu k il 
ku obiektów. Główne ro ­
boty prowadzone są przy 
budowie elektrociepłowni, 
komina, w y tw ó rn i amo­
niaku i o lb rzym ie j kom- 
presarowni. W niedługim  
czasie nastąpi w  tych  
obiektach montaż kon­
s trukc ji, k tó ry  w ykonany  
będzie przez brygady „M o ­
stostalu”

NA ZD JĘCIU : Eugeniusz 
Pękalski — zbro jarz z Po 
morskiego Przedsiębior­
stwa Budowy E lektrow ni i 
Przemyślu przy zbrojeniu  
fundam entu przyszłej elek 
trociepłowni.

CAF-Undro

N a  p ó łm e tk u  p ię c io le c ia

NAKAZ MĄDRZEJSZEJ PRACY
CAŁA noszą gospodarka ma za sobą połowę pięciolecia. Jak 

zwykle w tym punkcie planu wieloletniego, dyskutuje się wśród 
działaczy i ekspertów o tym, czego jeszcze należy dokonać — ma­
jąc za sobą doświadczenia prawie tysiąca przepracowanych dni.

,,TS 245” -  nowość
z „Polaru“

„K O N S T R U K T O R Z Y  z Z ak ładów  
Zm echanizow anego S przę tu  D o­
m owego „ P r c d o m - P o la r z a k o ń ­
c z y li w  bm. p ró b y  eksp loa ta ­
c y jn e  na jnow sze j lo d ó w k i. N ow a lo 
dó w ka  oznaczona 'sym bo lem  
„TS-245”  posiada d w ie  oddzie lne  od 

#iebic ko m o ry : ch łodn iczą  (o po jem  
nośc; 208 l i t r ó w ) ,o r a z  kom orę  za­
m ra ż a rk i o po jem ności 45 l i t r ó w  i 
te m p e ra tu rze  m inus 18 s to p n i C. W 
IV  k w a rta le  br. zak łady  dostarczą 
na ryn e k  p a rt ie  in fo rm a c y jn ą ; a w  
p ie rw szym  pó łroczu  1980 r. sk lepy 
o trz y m a ją  k i lk a  tys ię cy  u n iw e rsa l­
n ych  lo d ó w e k-zam raża rek  ..TS-245”

ROZWAŻANIA takie prowadzi­
my też przy rodzinnym stole i w 
gronie przyjaciół. Zarówno rze­
czoznawcom jak i pracownikom 
chodzi przy tym o ustalenie naj­
skuteczniejszych sposobów tech­
niki poprawy warunków życio, bo 
to jest przecież pierwszym i nie­
zmiennym celem naszego rozwoju. 
Warto więc by każdy, kogo inte­
resuje ekonomika nie tylko przy 
okazji wypłaty, zechciał skonfron­
tować swoje poglądy z wnioskdmi 
wynikającymi z ocen zawartych w 
oficjalnych dokumentach i facho­
wych publikacjach.

Na początek — kilka opinii o 
przeszłości, o wynikach uzyska­
nych od początku pięciolecia. 
Globalne rozliczenia z planem wy­
kazują zgodność wyników z za­
miarami w podstawowych punk­
tach. Zarówno dochód narodowy 
jak i dochody ludności nie odbie­
gają od zamierzonych. Dzieje się 
tak, mimo systematycznego po­
garszania zewnętrznych międzyna­
rodowych warunków działania na­
szej gospodarki, zwłaszcza pogłę­
bienia trudności w handlu zagra­
nicznym. Ale przecież zarówno 
handlowo-usługowe kontakty z e- 
konomiką, jakie utrzymuje każdy 
codziennie stając po koszyk do 
samu, jak i analizy ekspertów 
wykazują również zjawiska nie­
pokojące wewnątrz gospodarki. 
Wystąpił np. okresowy brak rów­
nowagi na rynku wewnętrznym, w 
handlu zagranicznym i w procesie 
inwestycyjnym. Tak więc mówiąc
0 pierwszej połowie pięciolecia 
nie można użyć sformułowań cał­
kowicie jednoznacznych.

Prawie wszystkie nasze kłopo­
ty, odczuwane najdotkliwiej wów­
czas, gdy dochodzi do zakupów 
dóbr atrakcyjnych, biorą się z nie­
dostatku efektywności. Pod tym 
wspólnym mianownikiem mieszczą 
się bowiem zarówno kłopoty z 
eksportem, spowodowane brakiem 
tanio wytwarzanych, znakomitych 
dóbr, jak i napięcia w bilansie 
materiałowym, zeszłoroczny spa­
dek produkcji czystej rolnictwa o
1 procent i „poślizgi" na placcch 
budowy.

Cała ta efektywność nie jest 
jednak zjawiskiem losowym, lecz 
wektorem ludzkich umiejętności, 
skłonności do zmian i podatności 
na postęp. Inaczej mówiąc, wo-

A  m nie jest szkoda lata... CAF-Kraszewski

bec rosnącej ograniczoności nie­
których czynników wytwórczych, 
jak np. zasoby siły roboczej, su­
rowce, jedynym sposobem na ży­
cie coraz dostatniejsze staje się 
znacznie lepsze niż dziś wykorzy­
stanie ludzi, majątku, materiałów, 
czasu, albo jak kto woli —• po 
prostu mądrzejsza praca.

Każdego z roboczych dni trze­
ba posuwać o kilka podziafek bu­
dowanie innej gospodarki, kon- 
tenfującej się — przy wytwarza­
niu znakomitych dóbr — mniej­
szym nakładem pracy, materiałów 
i energii. Rozwój opłacany do­
tychczasowym zużyciem tych czyn­
ników postawiłby rychło gospo­
darkę przed nieprzekraczalną ba­
rierą. Już dziś w niektórych re­
gionach występuje ostry deficyt 
pracowników, już dziś brakuje e 
nergii, stali i cementu, chociaż za 
równo nasza energetyka, hutnictwo 
jak i przemysł cementowy klasyfi­
kowane są w światowej czołów­
ce.

Są to jednak deficyty pozorne, 
występujące tylko przy obecnym 
rozrzutnym zużyciu i niskiej wy­
dajności, ponieważ na wytworze 
nie cząstki dochodu narodowego 
idzie o potowe więcej energii 
fektrycznej, stali i cementu niż w 
krajach rozwiniętych.

Zatem pierwszym warunkiem 
podniesienia efektywności, uzyska­
nia harmonii wewnątrz gospodork 
staje się działanie — powszech­
ne •— na rzecz uzyskiwania naj­
wyższych wartości z każdej cząst­
ki materiafu, majątku, robocizny. 
A to zależy w równym stopniu od 
sprawności zarządzania, jak i od 
powszechnej podatności na zmia­
ny, na postęp mający tę efektyw­
ność na ceiu.

Wszelkie bowiem działania struk 
turalne, podejmowane w ostatnich 
miesiącach, mogą się rozbijać na 
wet nie o niechęć, ale o zwykły 
brak chęci. Tak chwalony ma­
newr inwestycyjny, polegający m 
in. na przesuwaniu budowlanego 
potencjału na osiedla mieszkanio­
we, może przynieść efekty mniej­
sze od oczekiwanych, jeśli nadal na 
wielu placach budowy stosować 
się będzie tzw. dzień wydłużony 
(godziny nadliczbowe) zamiast 
pracy wielozmianowej. Wszelkie 
porządki w sferze organizacji 
pracy też niewielki dadzą skutek, 
jeśli normy odbiegać będą od wy­
posażenia dwakroć większego 
dziś niż na początku lał siedem­
dziesiątych. Zaniechanie korekt w 
połączeniu z innymi czynnikami 
organizacyjnej natury sprawiło 
przecież, iż w przemyśle, poza ur­
lopami, z rocznego funduszu pra­
cy ubywa bezproduktywnie pra­
wie dwa miesiące. Podobnie u- 
trzymywaoie dotychczasowych, re­
kordowych dotacji no rolnictwo i 
żywność (dopłaty łe sięgają obec­
nie 1/3 konsumpcji indywidualnej) 
nie daje perspektyw na usunięcie 
wewnętrznych dysproporcji, przy­
wrócenie naturalnych wartości i 
takich cnót, jak wydajność, chęć 
do pracy, staż i biegłość w zawo­
dzie.

Zdarza się w niektórych ogni­
wach naszej gospodarki, że próbu 
je się wykorzystywać układy eko­
nomiczne dla własnych celów nie 
bacząc na interes społeczny. Czę­
sto paraliżuje to skutecznie podej­
mowane centralnie próby usunię­
cia nonsensów.

Nie ma innego sposobu na ży­
cie dostatniejsze niż praca mądrzej 
zorganizowana. Jest to najprost­
sza i zarazem najskuteczniejsza 
recepta na właściwą efektywność, 
czyli pożytek dwakroć większy niż 
dziś z tony stali, cementu, z ty­
siąca megawatów energii elek­
trycznej. Roman LENCEWICZ

Młodzieżowy klub
w wagonie kolejowym
O R Y G IN A L N Y  k lu b  w ie js k i bu ­

d u je  d la  s ieb ie  m łodz ież w  
M a łe j S łoncy  w  g d a ń sk ie j g m i­
n ie  S ubkow y. M łodz ież o trz y m a ła  
w  darze od P ó łnocne j D O K P  w  
G dańsku w y c o fa n y  z e k s p lo a ta c ji 
wagon osobow y. 21-m e trow e j d łu ­
gości „p u llm a n ”  d o ta r ł sz lak iem  ko  
le jo w y m  do s ta c ji S u b ko w y, a na­
s tępnie za pom ocą dźw ig u  z 
gda ń sk ie j r a f in e r i i  przen ies iono  go 
na p la tfo rm ę  n iskopodw oziow ą. N ie 
ty p o w y  ła d u n e k  p rze tra n sp o rto w a n o  
do M a łe j S łoncy i  u s taw iono  na pod 
k ładach  k o le jo w y c h  w  c e n tru m  wsi. 
M łodz ież w ła s n y m i s iła m i p rzebu­
d o w u je  wagon na k lu b . W ym o n to ­
wano n iepo trzebne  części m e ta lo ­
we 1 po sprzedaży na złom  uzyska­
no fundusze na zakup wyposażenia 
w nętrza .

Co dla aktora?
P R A W IE  2« tys. a k to ró w  i  dz ia ­

łaczy radz ieck iego  te a tru  zrzesza 
W szechrosy jsk ie  T o w a rzys tw o  T e ­
a tra ln e . na jstarsze ze w szys tk ich  
stow arzyszeń tw ó rczych . Is tn ie je  
ono od 1877 r . Obecna dz ia ła lność 
W T T  je s t bardzo w ie lo s tro n n a , gdyż 
posiada ono n ie  ty lk o  b ib lio te k i,  
s tud ia  nagrań, lecz ró w n ie ż  trz y  
zak łady , p ro d u ku ją ce  różne w y ro ­
b y  d la ' te a tru  — od ko sm e tykó w  i 
obuw ia  scenicznego aż no sprzęt 
e le k tro te ch n iczn y . Fundusz W TT 
tw o rzą  m . in . dochody z ty c h  in ­
s ty tu c ji.  wynoszące k ilka n a śc ie  m in  
ru b l i  roczn ie . Każdy szczegół musi być sprawdzony...

35-lecie LWP

M in erzy  morscy
w walce z „zardzewiałą śmiercią"

D iety  — d o b re  i n ie  n a jlep sze

Dla zdrowia i linii
(Wywiad z prof. Wiktorem Szostakiem — dyrektorem In ­
stytutu Żywności i Żywienia w Warszawie)

— W IELE osób powie, że 
przy obecnych brakach na ryn 
ku i słabości naszego handlu 
nie sposób odżywiać się racjo­
nalnie...

— B R A K I na rynku  na pew­
no u tru dn ia ją  organizację do­
mu i stołu, czy jednak nie mo­
żna b ia łka mięsnego zastępo­
wać w większym stopniu b ia ł­
kiem zaw artym  w m leku i je ­
go przetworach, w  rybach, a 
dania mięsne zamieniać na po­
traw y półmięsne? Pewna zmia­
na gustów i przyzwyczajeń ży­
w ieniowych wyszłaby nam ty l­
ko na zdrowie.

— JA KICH przyzwyczajeń?
— W NASZYM  społeczeń­

stwie, podobnie zresztą ja k  w 
każdym, są takie grupy, które 
odżyw iają się racjonalnie, ale 
są i takie, które się przejada­
ją. M ówię głównie o przecięt­
nych, dość powszechnych i po­
pularnych nawykach i błędach 
żywieniowych, któ re  w yda ją  m i 
się najistotniejsze — obecnie i 
w przyszłości. Faktem je-st 
więc, że od k ilk u  la t zwiększa 
się u nas systematycznie spo­
życie produktów  pochodzenia 
zwierzęcego i cukru, a zm ie j- 
sza się spożycie produktów  ro ­
ślinnych. Faktem jest też, że 
rozszerza się grono ludzi spo­
żywających zbyt w iele ka lo rii, 
co przy równoczesnym mało 
aktyw nym  tryb ie  życia musi 
budzić niepokój specjalistów 
od spraw żywienia nie ty lko  
zresztą w naszym k ra ju , lecz 
we wszystkich wysoko c y w ili­
zowanych lub szybko ur ba niżu 
jących się społeczeństwach. 
Zna jdujem y się zresztą w o ty ­
le korzystnej sytuacji, że mo-

M IN ER ZY morscy Garnizonu 
Świnoujście w ita ją  jubileusz 
35-lecia Wdjska Polskiego 
wzmożonym w ysiłk iem  szkole­
niowym. W odpowiedzi na apel 
Kościuszkowców pod ję li oni i 
realizują wiele zobowiązań in ­
dyw idua lnych j zespołowych.

Ludzie-żaby zapisali swą 
ka rtę  wieloma bo jow ym i w y ­
czynami w  walce z „zardzewia­
łą śm iercią", tym  bardziej zdra 
d liw ą  i niebezpieczną, że zlo­
kalizowaną w wodzie. Rozwój 
gospodarki morskiej i związa­
ne z tym  prace hydrotechnicz­
ne powodują dziś jeszcze od­
najdywanie pojedynczych bądź 
zmagazynowanych m in, bomb 
i różnego rodzaju uzbrojenia z 
okresu I I  wo jny św iatowej. 
Dlatego grupie m inerów mors­
k ich  przydzielono dodatkowe 
zadanie poszukiwania, w ydo­
bywania i niszczenia niewypa­
łów. Efektem  ich niebezpiecz­
nej pracy jest fakt, że z każ­
dym  rokiem  spotyka się coraz 
m n ie j niewypałów.

Jeszcze w  1974 ro k u  w  porc ie  
Ś w inou jśc ie  odna leziono skup isko  
bom b liczące ponad 400 sztuk. L i ­
k w id a c ja  n ie w yp a łó w  b y ła  niebez­
pieczna ze w zględu na d łu g i okres 
zna jdow an ia  się bom b pod d z ia ła ­
n ie m  w o d y  m o rs k ie j, a także  na 
o ko licznośc i w skazujące na celowe 
p rzyg o to w a n ie  nabrzeża do wysa­
dzenia przez w y c o fu ją c y c h  się h it le  
row ców . P oszuk iw an ia  do ku m e n tó w  
lu b  św ia d kó w  m in o w a n ia  n ie  d a ły  
re z u lta tu . Zdecydow ano się ro zm i­
now ać s iła m i m o rsk ich  m ine rów . 
P race t rw a ły  6 m iesięcy. T rzeba 
b y ło  bow iem  rozpoznać system  za­
m in o w a n ia  1 u n ie szko d liw ić  go, a 
następnie system atyczn ie  w yd o b yć  
n iebezp ieczny ładunek . P race p rze­
prow adzano w  w a ru n ka ch  c a łk o w i­
tego b ra k u  w idocznośc i pod wodą. 
M aryn a rze  — o ch o tn icy  i  k a d ra  — 
w y k a z a li się w y s o k im  kunsz tem  w y ­
szko len ia  i  odwagą. Całością prac 
k ie ro w a ł ówczesny dowódca m in e ­
ró w  m o rsk ich  k p t. m a r R obert 
W o źn ick i o raz obecny szef m in e ­
ró w  bosman sztab. S te fan  K ono - 
w ro c k i. D o szczególnie W yróżn ia ­
ją c y c h  się w  te j p ra cy  na leże li: 
s t. bosman H e n ry k  W orzała i  st. 
m a t rez. Rom an K ub lzna .

portu", za którą to pracę współ 
pracujący w  tym  czas.e z m i- 
nerami km dr ppor rez. W ło­
dzim ierz Jaw orski uzyskał mia $ 
no „Szczecinianina Roku" oraz 
otrzym ał przydomek „K ap itan  
Bomba” . • Dalsze lata również 
upłynęły pod znakiem wydoby 
wania i niszczenia tiie-wypa- 
lów. W 1973 r. z likw idow ano 
ok. 2 tys. min, bomb i poci­
sków arty le ry jsk ich , w 197t> r. 
w czasie intensywnego pogię­
ta,ania portu zl.kwśdowano 
10 412 pocisków, 2 bomby' głę­
binowe. 1 torpedę i 2 tysiąc- 
funtowe bomby lotnicze pro­
dukc ji USA. Szybka reakcja 
m inerów pozwoliła na un ikn ię ­
cie dłuższych przestojów pogłę 
biarek i tym  samym przymio- 
sła wym ierne korzyści gospo­
darce narodowej. -W  1977 r. 
zlikw idow ano ok. 1500 n iew y­
pałów.

OPROCZ prac zw iązanych  z l ik w i­
dac ją  n ie w yp a łó w  m in e rzy  m orscy 
w y k o n u ją  także in n e  zadania na 
rzecz gospodark i n a rodow e j. T a k  np. 
ich  dzie łem  b y ło  wysadzenie w  
P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o u jśc iu  ko ­
m in ó w  po s ta re j k o tło w n i 1 z b io r­
n ik ó w  na p ły n  zam raża ln lczy , co 
p rzyn io s ło  znaczne oszczędności cza­
sowe i przysp ieszy ło  w yko n a n ie  no­
w ych  in w e s ty c ji.  W ysadzono także 
stare, po n ie m ie ck ie  um ocn ien ia  na 
te renach przeznaczonych pod bu ­
d o w n ic tw o  m ieszkaniow e.

M in e rz y  m orscy w y k o n u ją  także 
podw odne prace poszukiw aw cze na 
rzecz MO. M. in . poszuk iw ano zw łok  
ry b a k ó w  z k u tra , k tó r y  za toną ł na 
Zatoce P o m o rsk ie j, a także  zato­
p io n ych  w  basenach p o rto w y c h  do­
w o d ó w  przestępstwa.

PO DO DD ZIAŁ m inerów mors 
k ich  ku ltyw u je  bogate trad y­
cje swych poprzedników w 
służbie i stale gotów jest do 
spieszenia z pomocą gospodar­
ce narodowej i społeczeństwu. 
Prace, o k tórych m ów iliśm y, 
są d o d a tko w ym i'i stanowią je ­
dyn ie  n iew ie lką część codzien­
nej działalności bojowej i szko 
leniow ej m inerów  morskich.

Ludzie-żaby w  czasie ćwiczeń.

żerny się uczyć na błędach in ­
nych, unika jąc pewnych — 
związanych z żyw ieniem  — 
chorób cywilizacyjnych.

Dobrze więc byłoby, abyśmy 
ja d a li częściej i  regu larn ie j — 
na jlep ie j 4—5 razy dziennie, 
abyśmy p ija li w ięcej mleka, 
ja da li w ięcej przetworów mlecz 
nych o n isk ie j zawartości t łu ­
szczu, więcej ryb  oraz — oczy*- 
w iście — owoców i warzyw . 
Na te j liście życzeń um ieścił­
bym jeszcze: oleje roślinne 
oraz chleb razowy, k tó ry  za­
w iera b łonn ik , bardzo cenny 
dla organizmu, gdyż przeciw ­
działa chorobom układu tra ­
wienia.

Co do przestróg natomiast, 
zw róciłbym  przede wszystkim  
uwagę na: cuk ier,- słodycze, 
ciasta i tłuszcze zwierzęce oraz 
na sposób kom ponowania po­
siłków. Każdy z nich bowiem 
pow inien zawierać po trochu 
wszystko, a nadm iar produk­
tów  wysokokalorycznych i w y - 
sokooczyszczonych grozi nam 
chorobami cyw ilizacy jnym i.

— z a n i m  o n ie  spy tam , c h c ia ła ­
bym  zasięgnąć o p in ii na tem at tak  
zw anych  „d ie t  ko sm onau tów ”  i  im  
podobnych. K rążą  one w odpisach 
po Polsce, stosu je  je  *  powodze­
n iem  w ie le  pań, podobno szybko 
n a b ie ra  się po n ich  odp o w ie d n ie j 
l in ii. . .

— T A K  zwane „d ie ty  kosm onau­
tó w ”  bo n ie  znaczy to  wcale, że w  
ta k i w łaśn i«  sposób o d żyw ia ją  się 
kosm onauci w  przestrzeń] kosm icz­
n e j, po legają na bardzo w y d a tn y m  
o g ra n icze n iu  spożycia  p ro d u k tó w  
w ęg low odanow ych . In n e  p ro d u k ty  
n ie  pod lega ją  żadnym  ogran icze­
n iom . Nasz in s ty tu t  p rzeprow adza ł 
badania dw óch g ru p  osób. Jedn i 
odchudza li się »granieza-jąe po p ro ­
stu jedzenie, in n i  — Stosow ali d ie tę  
n isko  w ęglow odanow ą, bez o g ra n i­
czeń ka lo ryczn ych . R e zu lta ty  b y ły  
m n ie j w ięce j zb liżone. N a leża łoby 
w ięc w ą tp ić  w  ja k ie ś  szczególne 
e fe k ty  d ie ty  n iskow ęg low odano w e j.

— A J A K IE  niebezpieczeń­
stwa niesie wysokokaloryczny 
sposób odżywiania się?

— JEST on istotnym  czynni­
kiem sprzyjającym  chorobom 
cyw ilizacy jnym , tak im  ja k  oty  
lość, miażdżyca, cukrzyca i nie 
które schorzenia przewodu po­
karmowego.

— CO pan więc proponuje?
— BARD ZIEJ natura lny spo­

sób odżyw iania się, to  znaczy 
nie usuw ajm y całkow icie z ja ­
dłospisów ani chleba, ani prze­
tw orów  mąeznych, ani ziemnia 
ków. Nie zastępujmy jedzenia 
daniam i wysokokalorycznym i
— w  przesadnej obawie, aby 
„n ie  rozpychać żołądka". Każ­
da przesada nie jest wskazana
— nie zalecałbym w ięc ani 
zbyt obfitego stołu, ani żyw ie­
nia przesadnie podporządko­
wanego odchudzaniu się, co 
także zaczynamy u nas spoty­
kać. W kra jach wysoko rozw i­
niętych obserwuje się wręcz

świadomy pow rót do bardziej 
naturalnego odżyw iania się. W 
w ydanym  np. ostatnio rapor­
cie K o m is ji Senackiej USA, za 
ty tu łow anym  „Cele żyw ienio­
we Stanów Zjednoczonych” , 
stw ierdza się, m iędzy innym i, 
że większość głównych przy­
czyn doprowadzających do 
śm ierci w tym  k ra ju  wiąże się 
ze sposobem odżywiania.

— JEST to  groźna przestro­
ga, lecz wydaje mi się, że 
wiele osób odniesie się do niej 
u nas dość sceptycznie. Braku­
je nam chyba wyobraźni na 
użytek własny i społeczny, po­
za tym to, co zdrowe, jest czę­
sto niesmaczne i odwrotnie...

— P R ZYN AJM N IEJ chcie j­
my sobie uświadomić tó, że 
zbytnie dogadzanie sobie przy 
stole bezkarnie nam nie ujdzie. 
Po cóż tu  wyobraźnia, fak ty  
mówią same za siebie. Ńa o ty­
łość c ie rp i w  Polsce 31 pro­
cent kob ie t i 17 procent męż­
czyzn, a otyłość sprzyja rozwo­
jo w i i u jaw n ian iu  się cukrzy­
cy, choroby wieńcowej, nadciś­
nienia.

— CO ro b i In s ty tu t  Ż yw ie n ia , aby 
u ła tw ić  nam  tę  zalecaną przez pa­
na p ro f ila k ty k ę  — ko rzys tną  d la  
zd ro w ia  i... urody?

— OD la t  p ra cu je m y  n?, rzecz 
s tw o rzen ia  w k ra ju  powszechnego 
system u zb io row ego żyw ien ia , k tó ­
r y  — m im o  jego  niedostatecznego 
zasięgu i  w sze lk ich  słabości — po­
w ażn ie  p rzyczyn ia  się ju ż  do po­
p u la ry z a c ji ra c jo n a ln e j d ie ty . Bę­
d z iem y dz ia łać zwłaszcza na rzecz 
zw iększenia s ie c i s to łów ek d la  ucz­
n ió w  w szko łach , w  In te rna tach . 
O p in iu je m y  także nowe p re p a ra ty  
d ie te tyczne  i  o d żyw k i. S zerzym y też 
w iedzę o h ig ie n ie  i k u ltu rz e  jedze­
nia .

— A EFEKTY? Jak pa« je 
ocenia?

— N IE  zadawalają nas jesz­
cze. Nadzieje na przyszłość wią 
żerny z opracowanym przez 
władze programem rozwoju ro i 
n ietwa i wyżyw ien ia narodu. 
Program  ten pow inien w  n a j­
bliższych latach przynieść efek 
ty  praktyczne w sposób odczu­
w a lny dla społeczeństwa.

Rozmawiała: 

BOŻENA PAPIER NIK

Melex”y y

dla każdego
R ZESZO W SKI „P o lm o z b y t”  ro z ­

począł sprzedaż po jazdów  e lek ­
tryczn ych  „M e le x ” . p ro d u ko w a ­
nych  przez W y tw ó rn ię  Sprzę­
tu  K o m u n ika cy jn e g o  w  M ie l­
cu. S am ochodzik i są wyposażone w  
urządzenia odpow iada jące  w ym o ­
gom kodeksu  ru ch u  drogowego, 
przede w szys tk im  w  u k ła d  h a m u l. 
cow y oraz w  system  syg n a liza c ji 
ś w ie tln e j, co pozwala używ ać je  
na drogach pub licznych . N a byw cy  
ty c h  po jazdów  będą m og li ró w n ie ż  
zakup ić  doda tkow e  p ro s to w n ik i słu 
żące do ładow an ia  a ku m u la to ró w .

M IN ER ZY morscy b ra li rów 
nież udział w  rozm inow ywaniu 
terenów pod budowę „Sw ino-

(w it)

Fot.: Tadeusz W IT

DO POLSKI przyjeżdża­
ją  tłumnie, mimo kapry­
sów pogody, turyści indy­
widualnie i w grupach zor­
ganizowanych przez biura 
podróży. Przyjeżdżają lu­
dzie młodzi i starsi. Dla 
wielu z nich jest to pierw  
szy kontakt z naszym kra­
jem.

Co mówią o nas
zagraniczni turyści?

P A N I B eatrice  Le  N o rm a n d , d y ­
re k to rk a  L iceum  M ic h e le fa  w  M ar­
s y li i,  p rzy jecha ła  do P o lsk i po raz 
p ie rw szy. Jest h is to ry k ie m  i  je j  za­
in te resow an ie  naszym  k ra je m  da­
tu je  się od daw na. We w rześn iu  
1939 ro k u  o trzym a ła  s typ e n d iu m  na 
s tud ia  w  B ib lio te ce  P o lsk ie j w  Pa­
ryżu . N ies te ty , w yb u ch  w o jn y  n ie  
pozw o lił je j  sko rzys tać  z m oż liw oś­
c i k o n ta k tu  z k u ltu rą  i  h is to rią  
P o lsk i.

P a n i Le N orm and pod różu je  sa­
m ochodem  z g rupą  zn a jo m ych  z 
M a rs y lii. Polska im  się podoba, po­
dobają im  się m iasta  i  k ra jo b ra z , 
zwłaszcza lasy, k tó re  — ja k  tw ie r ­
dzą — są ładn ie jsze  n iż  w e F ra n ­
c j i .  Zdan iem  pan i Le N o rm a n d , Po­
lacy są lu d źm i u p rz e jm y m i i  p rz y ­
ja źn ie  n a s ta w io n ym i do tu ry s tó w  
zagran icznych  Wszędzie spo tyka ła  
s ię  z życz liw ośc ią  i  chęcią pom ocy.

Uważa ona, że w  ch a rak te rze  F ra n ­
cuzów  i P o la kó w  je s t w ie le  cech 
w spó lnych , za rów no do d a tn ich , ja k  
i  u jem nych .

Z apytana, ja k  Jeździ się po po l­
sk ich  d rogach, pan i Le N orm and  
odpow iedz ia ła , że — je j  zdan iem  — 
s-tan naszych d ró g  je s t dobry. Są 
czy te ln ie  oznakow ane ł  n ie  m ia ła  
żadnych  tru d n o śc i z d o ta rc ie m  do 
różnych  m ie jsc — m im o  n iezna jo ­
m ości ję z y k a  po lskiego. P a n i Le 
N orm and , w ra z  ze s w y m i to w a rz y ­
szami. zw iedz iła  n a jp ie rw  K ra k ó w , 
k tó ry  bardzo się w szys tk im  podobał. 
N o cow a li tam  w  ho te lu  s tu d e n ck im  
i  uw aża ją  go za doskona ły . R ów ­
nież w  W arszaw ie  m ieszka li w  ta ­
k im  h o te lu , a le  ju ż  n ie  ta k  d o b rym  
Jak k ra k o w s k i.

R ów nież G abor K irc z  2  Pescu na 
W ęgrzech p rz y je c h a ł do naszego 
k ra ju  po raz p ie rw szy. G abor Jest 
s tuden tem  w yższe j s zko ły  techn icz ­

n e j i  pod różu je  sam ochodem  z k o ­
leżanką i  ko legą. M ieszka ją  na cam ­
p ingu , w a ru n k i m a ją  dobre , ale 
uw aża ją , że cam p ing  je s t s tosunko ­
w o  d ro g i. Polska  podoba Im  się, 
a lu d z ie  są sym p a tyczn i. W  W ar­
szaw ie spędzą tyd z ie ń , a p óźn ie j 
chcą  jechać nad m orze — do G dań­
ska. W  drodze p o w ro tn e j za m ierzą-

ią odw iedz ić  jeszcze O św ięcim . K o - 
ega G abora in te re s u je  się p rob le ­

m a ty k ą  zw iązaną z I I  w o jn ą  św ia­
tow ą  oraz  w a lką  l  m a rty ro lo g ią  
P o laków . Chcą o d w ie d z ić  muzea 
zw iązane z h is to r ią  o s ta tn ie j w o jn y .

R o zm a w ia liśm y także  z uczestn i­
k a m i zo rgan izow ane j g ru p y  z H isz­
p a n ii, m iędzy in n y m i z M a rią  F e ito  
z M a d ry tu  i  D o lores Lopez z W a­
le n c ji.  P rz y je c h a ły  z w yc ieczką  zo r­
ganizow aną przez h iszpańskie  b iu ro  
pod róży „P o l i tu r ” . B y ły  Już w  K ra ­
ko w ie , K a to w ica ch . C zęstochow ie 1 
W arszaw ie. Są bardzo zadow olone

z  p o b y tu , a ludz ie , z k tó ry m i spo­
ty k a ją  się — są zawsze u p rz e jm i i  
grzeczn i. N a  M a rii Fe ito  n a jw ię k ­
sze w rażen ie  z ro b ił p oby t w  Czę­
stochow ie . Podobał s ię  Im  ta kże  
K ra k ó w , zwłaszcza jego  z a b y tk i 
o raz  W arszawa. M a ją  tru d n o śc i ję ­
zykow e , większość z n ic h  m ó w i t y l ­
k o  po h iszpańsku , ale ja k o ś  sobie 
radzą. Je ś li chodzi o  rzeczy ba r­
d z ie j p rzyz iem ne: z h o te li są zado­
w o lo n e , a ku ch n ię  po lską uw aża ją  
za n iez łą . B e z ko n ku re n cy jn e  na to ­
m ias t są d la  n ich  nasze c ia s tka , to r ­
t y  ł  lo d y .

N iedaw no  odw iedz iła  Polskę g ru ­
pa A u s tra lijc z y k ó w , k tó rz y  m ie li 
n ieco o d m ie n n y  ce l podróży. W szy­
scy  są cz ło n ka m i A u s tra lijs k ie g o  
S tow arzyszen ia  K o n ia  A rabsk iego  
(A u s tra lia n  A ra b ia n  Horses Asso­
c ia t io n ) l  w łaśn ie  za in te resow an ie  
p o ls k im i ko ń m i sp row adz iło  ich  do 
naszego k ra ju .  Pan P eter Pond po- 
w ie d z ia ł, że są bardzo zadow olen i 
z p o b y tu , a po o d w iedzen iu  k i lk u  
s ta d n in , m iędzy in n y m i w  Janow ie  
P od lask im , w ysoko o cen ia ją  nasze 
kon ie .

W SZYSCY rozmówcy, z k tó ­
ry m i rozm awialiśm y, oceniają 
pobyt w Polsce jako bardzo 
udany. Wszędzie spotykali się 
z . życzliw ym  przyjęciem.

Magdalena G Ó R ALC ZYK

John Howlett

C o p y rig h t by John H o w le tt 197?

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Po godzinie jazdy spędzonej na lekturze Preuss w y ­

szedł na korytarz. Rosyjski konduktor spał ju ż  w 
swoim przedziale, wagon wydaw ał się pusty, a w  
d ług im  korytarzu, wyłożonym  m iękk im  dywanem, nie 
słychać było nawet hałasu pociągu. Pachniało miesza­
niną dym u i kiwaszonej kapusty. Preuss zastanawiał 
się, kto  leż śpi za zam knię tym i drzw iam i przedzia­
łów. Szpiedzy? Dyplomaci? Najprawdopodobniej 
sprzedawcy traktorów.

Wszedł do toalety znajdującej się na końcu, wago­
nu. Nawet tam huk pędzącego pociągu zagłuszony był 
przez silny wentyla tor dm uchający gorące powietrze, 
obliczony prawdopodobnie na ostrą, rosyjską zimę. To 
zabawne, m yślał Preuss, m yję ręce rosyjskim  mydłem  
i wycieram  rosyjskim  ręcznikiem i to w podróży z 
Wenecji, do Rzymu.

W pewnej ch w ili usłyszał wyraźn ie j hulc pociągu, 
la k  jakby  ktoś otworzył na chw ilę  okno albo drzwi. 
Wyszedł na korytarz.

Zanim  zdążył zobaczyć dwóch ludzi, poczuł silne 
wierzenie w  brzuch. Wciągnięto go do sąsiedniego 
wagonu, wykręcono m u ręce w ty ł i  przeszukano 
kieszenie. Preuss skręcał się z bólu. W idzi że d rzw i 
wagonu są otwarte. Uderzał go w  tw arz silny  
podmuch w ia tru , ogłuszał go hałas. Zastanawiał się, 
dlaczego nawet nie próbuje się bronić. Chyba dlate­
go, próbował rozumować, że liczę na to, że nie są 
szaleńcami i  nie zrobią m i nic złego. C itto  rozpoznał­
by len lekko kpiący uśmiech.

K iedy Preuss spróbował *ię wyprostować, dostał 
silnego kopniaka w  plecy. W yleciał głową naprzód 
przez otwarte drzw i. Przez głowę przebiegły mu jesz-  
eze ty lko  dw ie m yśli: żal, że nie w ysła ł kop ii swoje­
go raportu do tego dziennikarza z S ycy lii i  nadzieja, 
że eiało jego przeleci przez w iadukt, wpadnie do Pa­
du  ż spłynie do morza, które nieustannie podmywa 
i  niszczy jego ukochane miasto.
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Ale runą ł na ziemię z szybkością stu dwudziestu 
k ilom etrów  na godzinę. Ciało jego zostało natychmiast 
zmiażdżone i ja k  worek wpadło w  zarośla odpływo­
wego rowu, ciągnące się wzdłuż to ru  kolejowego.

\
10

Zamordowanie Preussa było bardzo źle zaplanowa­
ne, dokonane w  n iew łaściw ym  czasie i  okazało się 
strategicznym błędem. Jego śmierć nie mogła ucho­
dzić za „w ypadek” . N ik t n ie b y ł skłonny uwierzyć, 
że człowiek może wypaść z okna pociągu bez czyje­
goś udziału.

A w oca to  Consoli by ł realistą. Do te j ch w ili zatar­
cie sprawy było jeszcze możliwe. A le ktoś widać stra­
c ił nerw y  — ja k iś  członek konsorcjum, czy silnie 
zaangażowany urzędnik albo po lityk. Teraz nie moż­
na się było ju ż  łudzić, że skandal po prostu rozejdzie 
się po kościach, ja k  w iele innych w  p lątaninie  włos­
kiego życia politycznego. „Tango November”  by ł za­
granicznym  samolotem, w  k tó rym  zginęli cudzoziem­
cy. Śledztwem in teresow ali się anglosascy dziennika­
rze, p row adziły je angielskie kom isje i  anglosaskie 
towarzystwa ubezpieczeniowe. Należało liczyć się z 
zagraniczną opinią. Wśród osób współw innych w ie lu  
z pewnością zasłoni się im m unitetem , w yn ika jącym  z 
urzędu lub odpowiednich znajomości, ale n ik t  nie 
zechce się narazić, osłaniając prowincjonalnego adwo­
kata z  Katanii. Może jednak ktoś pomoże wysiać za 
granicę dobrowolnego kozła ofiarnego.

F lavio i  Giuseppina spali na różnych piętrach sta­
rego domu wiejskiego, k tó ry  odnajął im  daleki ku ­
zyn Flavia, nauczyciel w  m a łe j szwajcarskiej wiosce. 
F lav io  leżał w  saloniku. B y ł z ły  na dziewczynę, ale 
m ia ł nadzieję, że czas zagra na jego korzyść. Giusep­
pina udawała aż do wieczora, że środek nasenny 
wciąż działa a kiedy F lavio z ja w ił się w  je j pokoju, 
żeby zdyskontować trud y  dokonanego porwania, spoj­
rzała na jego nagie ciało zaspanymi oczami i m ru k ­
nęła:

— M ój Boże, co za chuchro!
Ta obelga ostudziła do tego stopnia zapały Flavio, 

że w ykorzystując je j senność, w yco fa ł się. B y ł upo­
korzony i  z ły  i  na la ł sobie szklankę w h isky z barku 
kuzyna.

Giuseppina zorientowała się, że w ie jsk i dom otoczo­
ny jęst drzewami i  stoi tuż nad rozległą doliną. Jesz­
cze za dnia zobaczyła na dole sporą wioskę, dale j 
pasmo wysokich gór, a niżej tarasy w innic. Pomyśla­
ła sobie, że jęst zapewne w  północnych Włoszech.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Mistrzowie świata

J A K  już in fąrm ow aliśm y polscy pięcioboiścł o b ron ili z ło ty  m edal na MS. Janusz Peciak 
w yw alczył w  konkurencji in dyw idua lne j medal srebrny.

N A ZD JĘCIU  m istrzow ie św iata: od lewej: S ław om ir Rotkiew icz, Zbigniew  Pacelt, rezer­
w ow y Jan O lesiński i  Janusz Peciak. CAF-W alczak-te lefoto

N a  ringu W D S

Sześciu pięściarzy Pogoni
z szansam i na tytuł

Trzy medale
polskich zapaśników

T R Z Y  m edale p rzyw iozą  nasi za­
paśn icy z m is trzo s tw  św ia ta  w  s ty lu  
k la syczn ym  w  M eksyku . P oczątko­
w o agencje d o n o s iły  o zdobyc iu  
przez A n d rze ja  S up ron ia  m is trzos­
tw a  św ia ta  w  k a te g o r ii 88 kg. Póź­
n ie j je dnak  in fo rm a c ja  ta  n ie  po­
tw ie rd z iła  się. W f in a le  P o lak u leg ł 
na p u n k ty  R um u n o w i Rusu o m u­
s ia ł zadow olić  się s re b rn ym  meda­
lem . R ów nież s re b rn y  m eda l w y ­
w a lc z y ł w  k a te g o r ii 82 k g  K a z im ie rz  
L ip ie ń . T rzec i m eda l zdoby ł Roman 
K ie r  pac z. fc ió ry  z a ją ł trzec ie  m ie js ­
ce w  k a te g o r ii 48 kg.

M is trzos tw a  zakończy ły  sin su k ­
cesem zapaśn ików  ra d z ie ck ich , z 
k tó ry c h  każdy po w ró c i do dom u 2 
m edalem . Zespół radz ieck i zdobył 
sześć z ło ty c h  m edali, jeden s re b rn y  
1 t r z y  brązowe.

JU Z  14# W A L K  s to czy li uczes tn icy  X X IX  m is trzos tw  P o ls k i ju n io ­
ró w  w boksie  j  z a ko ń czy li p o je d y n k i ćw ie rć fin a ło w e . W da lszym  
c iągu  dobrze sp isu je  się e k ipa  Szczecina. W czora j do p ó łf in a łó w  
aw ansow ało da lszyeh trze ch  naszych  p ięśe iarzy. W sum ie, eo n a j­
m n ie j brązow e m edale zapew n iło  sob ie  sześciu m ie jscow ych  bokse-

J A K O  p ie rw szy  z gospodarzy w y ­
s tą p ił M is ie k  (Pogoń) w  w adze m u ­
szej, k tó r y  po w y ró w n a n e j w a lce  
p o kona ł je d n o g ło śn ie  Posłusznego 
(W is ła  K ra k ó w ). B ardzo  dobrze za­
p re zen tow a ł się w  r in g u  KarweekS 
(Pogoń) zw yc ięża jąc  d z ię k i d o b re j 
ta k ty c e  W o de jko  (S iem ianow ice). 
Do je d n y c h  z ła d n ie jszych  p o je ­
d yn kó w  wczora jszego w ieczo ru  na­
leża ła  w a lk a  N y k o la jc z u k a  (Po­
goń) z B o n k ie m  (S toczn iow iec 
G dańsk) w  w adze le kko p ó łś re d n ie j. 
O ba j p ięściarze pokaza li spore 
u m ie ję tn o śc i techn iczne  oraz  dob rą  
ko n d yc ję . W sum ie  sędz iow ie  p rz y ­
z n a li zw yc ię s tw o  N y k o ła je z u k o w i 
5:0. N ie  p o w io d ło  się na tom iast

„ P łis k o  u le g ł w  wadze lekko- 
ś re d n ie j S o roko  (Leg ia  W -w a) a 
R ym a rsk i przegra ! przez przewagę 
w  J1I s ta rc iu  z R aszew skim  (Sie­
m ianow ice ). D z iś  p ięściarze będą

m ie l i  dzień p rze rw y , w  k tó ry m  
m ię d zy  in n y m i zw iedzą w iększe  za­
k ła d y  p racy. W a lk i p ó łfin a ło w e  
rozpoczną s ię  w  sobotę o godzin ie  
18.80, n a to m ia s t f in a ł  rozeg rany  zo­
s tan ie  w  n iedz ie lę  e godz in ie  11.00.

<jk>

X X X -le c ie  M KS Pogoń

Dziś międzynarodowy
turniej piłki ręcznej

DZIŚ o gock. l i  w fraAi przy 
tiił. Narutow icza rozpoczyna się 
tmiędzynarodowy tu rn ie j p iłk i

MELDUNEK Z TRZEBIEŻY

Medale w zasięgu 
szczecińskich żeglarzy

DW A W CZO RAJ rozegrane w yśc ig i nie p rz y n io s ły  pow ażn ie jszych  
zm ian w k la s y f ik a c ji,  je d n a k  będą m ia ły  w p ły w  na końcow ą k o le j­
ność.
S Z C Z E C IN IA N IE  p o p ły n ę li sła­

b ie j n iż  oczek iw ano. Co p raw da  
b ra c ia  S w is te łn iccy  w y g ra li V  w y ­
ścig  Jednak w  szóstym  n ie  w y ­
trz y m a li ne rw o w o  i  p o p e łn ili fa l­
s ta rt. M u s ie li co fnąć  się za lin ię  
s ta r tu  1 w y ru s z y li na trasę gdy 
in n i m ie li ju ż  w ia t r  w  żaglach. W 
V I w yśc ig u  s a ję łi *  m ie jsce. Po 
cz te rech  b iegach nada l są na d ru ­
g ie j p o z y c ji, je d n a k  m a ją  m in im a l­
ne szanse na z ło to . W  ich  zasięgu 
je s t b rą zo w y  łuta s re b rn y  m edal. 
N ie  po w io d ło  sie żeglarzom  Pogo­
n i  J. Banaszek — M. B re jla k  w  
obu w czo ra jszych  w yśc igach  k l. 
420. Z a ję li o n i dalsze m ie jsca , s tra ­
c i l i  w ię c  p rzo d o w n ic tw o . Jeś li d z i­
s ia j dobrze pożeg lu ją , mogą m ieć 
n a w e t z ło to . Do m ed a lo w e j po zyc ji 
w  k l.  430 k a n d y d u je  także załoga 
szczecińskiego .A ZS : A . B a w e lsk i — 
W. A rte n iu k . O brąz  w a łczy  także 
L . J u ra  (AZS Szczecin) w  k l.  F inn.

A  o to  k la s y fik a c ja  po V I w yś­
c igach :

K lasa  420 — 1. W. O sow ski — G. 
G reń  (C h K Ż  C ho jn ice ), 2. ,1. Ba­
naszek — M . B re jla k  (Pogoń Szcze­
c in ), 8. P . B rze z iń sk i — M. M ic k ie ­
w ic z  (J K  S toczni G dańsk ie j).

K lasa  470 — l .  M. i  L . S w is te l- 
n lc c y  (Pałac M łodz ieży  Szczecin). 
2. A . M ic h a lc z y k  — M. K r u lu l (M rą  
gowo), 3. A . D a leek i — S. N ie ie - 
je w s k i (L K S  C harzykow y).

K lasa O K ’D in g h y  — 1. C. W ło ­
d a rczyk  (J K  S toczn i G dańsk ie j), 2. 
O. W arszew ski (J K  S toczn i Gdań­
sk ie j) , 3. Zb. P ie ka rsk i (C hKZ 
C ho jn ice).

K lasa  F in n  — 1. M. Szadzlew ski 
(A ZS  O lsztyn), 2. J. S adow ski (AZS 
Poznań), 3. L . Ju ra  (AZS Szcze­
cin).

ręcznej mężczyzn z okazji 
X X X -le c ia  M KS Pogoń. W tu r 
n ie ju  wezmą udział: IF K  K a rł-  
sharon (Szwecja), Reinicken­
dorfer Fuech.se (B erlin  Zacho­
dni), Spójnia Gdańsk i Pogoń, 
Szczecin W pierwszym meczu 
Pogoń spotka się ze Szwedami 
a O Spójnia zmierzy się
z zespołem z Beri k ia  Zacho­
dniego, W sobotę gry rozpocz­
ną się o godz. 18.30.

W tra k c ie  m is trzo s tw  ro zg ryw a ­
n ych  je s t 7 w yśc igów  w  każ.dej 
k las ie , do końcow ego ro z raehunka  
b ra n e  są w y n ik i ty lk o  .6 w yśc igów . 
D la tego  też obecny lid e r  może n ie  
w yg ra ć  rega t.

¿skończen ie  m is trzo s tw  nastąp i 
w  sobotę o ąodz. 11 na p rzys ta n i 
w  T rzebieży.

MP jun io rów  w tenisie

Dziekonska -  Jarosz
najlepszymi
deblistkami

W CZO RAJ na k o rta c h  W OSTiW  
rozegrana p ie rw szy  f in a ł odbyw a­
ją c y c h  się tu  m is trzo s tw  P o lsk i w  
ten is ie  z iem nym . Do w a lk i o  t y tu ł  
na jlepsze j p a ry  deb low e j w  k ra ju  
s tanę ły  D ziekońska  — Jarosz (obie 
P iast G liw ic e ) oraz S ieraeka — 
K uczyńska . Ta osta tn ia  para  jest 
to ru ń sko -w ro c ła w ska . Z godn ie  z 
o cze k iw a n ia m i t r iu m fo w a ły  g liw i-  
czank i, k tó re  w y k a z a ły  lepsze zgra 
n ic  i  z rozum ien ie  na k o rc ie . W su­
m ie  po je d yn e k  f in a ło w y  s ta ł na 
d o b ry m  poziom ie i  m óg ł s ię  podo­
bać lic z n ie  zgrom adzonej pu b licz ­
ności. W czora j także w y ło n io n o  f i ­
n a lis tó w  w  grze po jedyncze j ch ło p ­
ców . W p o je d y n k u  o t y tu ł  m is trza  
P o lsk i w ys tą p ią  Ja rek  (B a ild o n  K #  
tow ice ) i K ła k  (N a fta  Z ie lona  Gó­
ra). N ie  udało się n ie s te ty  aw an­
sować do dalszych g ie r parze szeze 
c łń s k o -to ru ń s k ie j H ry n k ie w ic z  — 
N adras ih . k tó ra  w  p ó łf in a le  u le­
g ła  d e b lo w i z K a to w ic  Chrobols — 
Ja rek  3:«. 1:6. W w alce o trzec ie  
m ie jsce  para H ry n k ie w ic z  — N adra  
s ik  pokona ła  parę K ila n o w s k t — 
M ic h a łe k  6:2, 0:6. 7:6, co je s t du­
żym  sukcesem ty c b  te n is is tó w  zwa 
żyw szy, że są o n i jeszcze m ło d z i­
ka m i.

Dziś od godz iny 13.38 rozpoczną 
sie p o je d y n k i fin a ło w e  w  grach  
po jedynczych  dz iew cząt 1 ch łopców  
oraz w  grze p o d w ó jn e j lu n  to r ó w  i  
grze m ieszanej. <jk)

TEATRY

P O LS K I -  .¿Pan Tadeusz”  g. 19; 
C Y R K  „ W IE L K I”  — u l. Za lesk ie ­
go -  g. 19.

KINA

D E L F IN  (te l. 4Q8-7S) — „O jc ie c
C hrzes tny”  — cz. I ,  U SA, 1. 1«. g. 
#, 52, 15, 18; „R e k o le k c ja ”  — po i.. 
1. 13, g. 21 (p ią te k  i sobota); D R U Ż­
B A  (te l. 356-85) — „K ra k s a ”  —  w L , 
I. 15. g. 15.3», 18, 20.15; w  sobotę: 
..Ż ąd ło ”  — U S A , I. 13, g. 15.30, 18, 
20.30; KOSMOS (te l. 380-03) —
„ K in g  K o n g ”  — pano r.. U S A , I.  15, 
S- 8.30, 11.30, 14.38. 17.30. 20.80 (p ią ­
te k  i  sobota); B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „O dna lez iona ”  — ru m ., 1. 15, g.
13.30; „B a rro e c o ”  — panor., franc ., 
1. 18, g. 17.45, 20; w  sobotę: „ N a j­
p ię kn ie jszy  k o ń ”  — pan., rad«., 
b /o , g. 18; „W yspa  skazańców ”  — 
pan., m eks., I. 18. &  18. 20; CQ- 
ŁOSSEUM  (te l. 458-18) — „ K in g
K o n g ”  — pano r., U SA. 1. 15. g. 
8.30, 11, 14. 17. 20 (p ią te k  1 sobota); 
P O LO N IA  (te l. 22-18-34) — „C h 3 r lie  
B ro w n  i  jego  ko m p a n ia ”  — U SA; 
b /o , g. 15.45; „W ysp a  skazańców ”

pan., m eks., 1. 18, g, 17.30, 19.45; 
w  sobotę: „Z ro zu m ia łe ś , g ra tu lu ję ”
— pan., radź., b/o, g. 15.30; „B a rro c -
co”  — pan., f r . ,  I. 18, g. 17.30, 19.45; 
P IO N IE R  (te ł. 475-02) — „M a ły
książę”  — po i., b/o, g. 17; „S zp in a k  
czyn i cu d a " — CSRS, b/o , g. 11, 
13, 15; „P ię t ro  w y ż e j”  ~  a rch . — 
p o i., 1. 12, g, 18, 20; „O m e n ”  — 
panor., U SA, g. 22 (p ią te k  1 sobo­
ta ); w  Robotę: „M a ły  w y ś c ig ”  — 
po i., b /o , g. 10, 17; H E T M A N  (Po­
m orza n y ) — „Z ło te  m ias to  In k ó w ”
— p b ł„  b/o, g. 17; „D a g n y ”  — po l.-
n o rw ., 1. 15, g. 18; D E R B Y  — „D ia ­
b l i  m n ie  b io rą ”  — pan o r., fra n c ., 
1. 15, g. 20.45; O G RODOW E —
„S ta ra  s trze lb a ”  — fra n c ., 1. 18, 
g. 20.45; M AR S — „Z ło to  d la . zu­
c h w a ły c h ”  -  ju g ., b /o , g. 18.30, 
19.15; SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„N ie  zaznasz s p o ko ju ”  — p o i.. I. 
18, g. 17.30, 19.30; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą­
b ie ) „P o je d y n e k ”  — ang., 1. 15, 
g. 18. 20; H U T N IK  (S toîczvn) — 
„R y z y k a n t”  — U SA, 1. 15, g. 18; 
B A J K A  (P o lice ) — „S k rz y d e łk o  
czy nóżka ”  — panor, a m .-fra n c ., b/o, 
g. 17, 19; Z A T O K A  (N ow e .W arpno)
— „Z d ję c ia  p rób n e ”  — po i., 1. 15, 
g. 18; W IS Ł A  (G o len iów ) — „M i-

iosne życ ie  B u d lm ira  T ra jk o v ie ia ”
— ju g ., 1. 12; R O B O T N IK  (P yrzyce )
- -  „Z a  ro k , za dz ień , za e h w iłę ”
— po i., I. 15; D A R  (S ta rg a rd ) — _
..W ojna  1 p o k ó j”  — cz. I f .  ZSRR, A P T E K I 
b /o ; „P rz y g o d y  G era rd a ’ * — ang.,
1. * 15; IN A  (S ta rg a rd ) — „D łu g i 
w eekend”  — h iszp., 1. 15;

L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 -  . g 30 —7; N A D  ODRĄ i t  — 
%. 11—8.

R EPERTUAR K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPHF.

WYSTAWY

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka Pom orza  Zachodn iego  X l ( i— 
X V I I  w .: s>ar« s reb ra  ze zb io ró w  
w łasnych ; S ztuka po lska : Pokaz 
jednego obrazu ; W ładztw o  Książąt 
P om orsk ich  g. 9—15; W A ŁY  CHRO­
BREGO 3 — Polskę nad B a łty k ie m  
orzed i 08» la t :  P rzy ro d a  m orza; 
G ospodarka m orska  na  Pom orzu 
Z achodn im  RHS—Ti): D ąw na k u ltu ra  
ludow ą na Pom orzu  Zachodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  za chodn ie j: Z d z ie ­
jó w  rzem ios ła  i  m one ty  na Pomo­
rzu  Z achodn im : X X X  la t S toczn i 
trn A d o lfa  W arsk iego  IS48—78 a, 
9—15; S T A R Y  R ATU S Z — p ł. Rze­
p ich y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności: A rc h ite k ­
tu ra  » u rb a n is tyka  Szczecin» w 
X X X -le c ie  S A R P ’ Secesja — w y ro ­
by p rze m ys łu  a rtys tyczn e g o ; A rc h i­
te k tu ra  1 rzem ios ło  budow lane  z 
p rze łom u  X IX  1 X X  w ie k u  a. 
9 -1 5 ; Z A M E K  — F es tiw a l P o lsk ie ­
go M a la rs tw a  W spółczesnego z 
11—18. P A W ILO N  .R UCHU”  — 
K rzyw o u s te g o  -  fo to g ra fia  K rz y ­
sztofa P ruszkow sk iego  g !4—18: 
S A LO N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  
— c l H o łd u  P rusk iego  8 — W y­
staw a m a la rs tw a  m a łżeństw a O h l- 
zonów ze S zw ec ji g. 10—17.

A L . W O JSKA P O LS K IE G O  57 (dod. 
o d t r u tk i  i  t le n ) — te ł. 859-6L U L  
M IC K IE W IC Z A  m  ( te ł. 730-44); A L. 
W Y Z W O L E N IA  !87 (te ł 22-tO-lg): 
S T O ŁC Z Y N  U L. N A D  O D R A S8 
(te ł. 23-94-22); ZDRO JE B A T A L IO ­
N Ó W  C H ŁO P S K IC H  84.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — t«4 48fl-tt 
448-46 -  g. 7 -31 :
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 
36 -  te i. 428-32 g. 8—l i :
K O LE JO W A  — tal 489-38: Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — »34: Pociaei od­
jeżdżające — »33:
RUCH S T A T K Ó W  — tą). »1*: 
U S ŁU G O W A -  te ł. 428-14 473-K -

- i *

TELEWIZJA

PROGRAM I

14.49 W a ka cy jn e  K in o  M łodych . 
15.36 N U R T. 1« D z ie n n ik  (ko l.). 
te.10 O b ie k ty w . 18.30 „P ią te k  z 
P a n k ra c y m ”  (k o l.). 17 S po tkan ie  *  
m e d ycyn ą  (ko l.). 17.30 „N a  m o rzu ”  
— f i lm  obycz. p rod . N R D  (ko l.). 
18.35 M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko ­
lo r). 19 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (kot.). 19.10 S iódem ka. 19.30 
W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.). S0.30 
F e s tiw a l In te rw lz j i  „S o p o t W  (ko ­
lo r) . 21.30 „P o lska  z lo tu  p ta k a ”  
(ko l.). 21.50 „S opo t 78”  (ko l.). 23.20 
D z ie n n ik  (ko l.).

ozach, 12.40 ,,W ”  ja k  woda. 12.86 Od 
w schodu do zachodu słońca. 18 
W tadom oaci d z ienn ika . 13.05 „S zan­
sa na indeks”  ez. 2. 13.1» Puchar 
S tud ia  8. 13.20 F ilm y  dok. i re p o r­
taże film o w e . 13.50 H a lo  na łą ­
czach. 14.05 G ra  Poznańska O rk ie ­
s tra  PR i  TV . 14.25 „Szansa na 
indeks”  ez. 3. 14.35 R elacja  z prze­
g lądu  p ro g ram ów  m u zycznych  i 
ro z ry w k o w y c h  In te rw iz j i .  14.4# 
„O pow ieść z d a le k ic h  p re r i i”  —• 
s e ria l p rzyg o d o w y  U S A . 15.46 Te le ­
tu rn ie j m nzyczny S tud ia  f. 18.08 
„S ia d a m i B ły s k a w ic y ”  — rep. o ra ­
d io s ta c ji Pow stan ia  W arszaw skie­
go. 18.20 „Szansa na In deks”  — cz. 
4. 10.25 B y łem  d ub le rem  — Leszek 
Mazan w  ro l i  p ilo ta  w y c ie czk i. 1S.S0 
„C h a m p io n a t na łą ce ". 17 G w a r­
d ia  W arszawa — S ta l M ie le c  (2 
po łow a m eczu I  l ig i) .  17.50 „Szansa 
na in d e ks”  cz. 5. 18 S po tkan ie  z 
Ewą Bem . 18.25 Co s łychać w  Ope­
rze Leśne j przed K o nce rtem  Ga­
lo w y m . 18.30 K o la rs k ie  m is trzos tw a  
św ia ta . 1» D obranoc i  „S ió d e m ka ” . 
19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m . 20.30 
K o n c e rt la u re a tó w  k o n k u rs u  In te r ­
w iz j i  i  w y tw ó rn i fo n o g ra ficzn ych
— S opot 78. 23.25 W iadom ości dzień 
niSta. 23.30 K in o  Nocne — „W e  w ła ­
snych  s id ła c h " — d ra m a t sensac. 
p rod . w ło sk ie j.

PROGRAM  I I

17.15 „ Z  kam erą  przez ś w ia t”  (ko ­
lo r). 17.45 N iem e  kom ed ie  a m ery­
ka ń sk ie  la t  20 (ko lo r). 18.15 
„D o b ry  w ieczó r, tu  Łódź”  — „W ie ­
czór z gw ia zd a m i”  (ko l.). 19.10 P ro ­
g ram  lo k a ln y . 19.38 W ieczór z dzień 
n ik le m  (koJ.). 20.38 K in o  L e tn ie  — 
„T e le fo n  110” . 21.40 T e a tr W spom­
n ień  „H o rs z ty ń s k i”  — Ju liu sz  S ło ­
w a ck i. 23.20 K o n c e rt \VO SPR iTV
— w  p rog ram ie  u w e rtu ra  do ope­
r y  „J a ś  i M a łgos ia ” .

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
u l. W o jc iecha 7; W EW N . — Szpi­
ta l W o je w ó d zk i; C H IR . — U n ii  L u ­
b e ls k ie j; P O ŁO Ż N IC T W O  — Pom o­
rz a n y ; N E U R O LO G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r- 
k o ń s k a ;

P R ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 — fi! 
19—7 DOROSŁYCH -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 - -  g. 20—7; STO M A TO -

PROGRAM B E R L IŃ S K I

16.06 C h a rlie  C hap lin . 16.30 
B e r lin  o ry g in a ln y . 17.38 M ozaika 
w eekendow a. 18.15 A  g d y b y  ta k ... 
18.45 Lu c ie n  Leuw en. 20 Z w y k ły  
dz ień na Zachodzie. 20.30 W iado­
m ości. 21.00 T a je m n ice  m orza. 21.55 
M agazyn k u ltu ra ln y .  22.25 Ze spo r­
tu . 23.10 Sąd p rzys ię g łych  ( f i lm  
fra n c .).

PRO G RAM  I I

16.33 „T a je m n ic z y  ś w ia t p rz y ro ­
d y ”  (ko l.). 17.10 T u ry s ty k a  i  w y ­
poczynek (ko l.). 17.40 „W  krę g u
anegdo ty”  — p ro g ra m  p u b lic y s ty k i 
k u ltu ra ln e j 18.10 P rzegląd f i lm ó w  
o sztuce — Zakopane (ko l.). 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.30 K in o  L e t­
n ie  — „C a ła  nap rzód ”  — kom ed ia  
p rzygodow a prod . po i. 21.55 „24 go­
d z in y ”  (k o l.). 22.05 O pow ieśc i s ta r­
szego pana (ko t.). 22.20 S tu d io
S p o rt (ko l.).

SOBO TA PR O G R AM  I
PROGRAM  1

15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je- 
12 S TU D IO  8. 12 05 „Szansa na in -  d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
deks”  — cz. 1 próg. p u b l. 12.10 Je dynka  e.d. 18.33 K o n c e rt życzeń. 
P u ch a r S tud ia  8. 12.15 H a lo  na łą -  19.15 W arszaw ska O rk ie s tra  PR i

T Y . 19.4» Com ba jazzowe. 20.»6 
K ro n ik a  spo rtow a . 20.15 K o m u n ik a ­
ty  T o ta liz a to ra  S portow ego. 20.3» 
F e s tiw a l In te rw lz j i  — „S opo t 78” . 
2&.5S C.<1. tra n s m is ji --  „S opo t 78” . 
23.85 W ita  Was Polska — m agazyn,

PROGRAM  H

15.30 S tud io  Plus. 16.18 K o n ce rt ży­
czeń m iło ś n ik ó w  m u zyk i. 16.40 K r y ­
s tyna  Szo«fek-Radfcowu śp iew a p ie­
ś n i M o n iu szk i j  K a rło w icza . 17.0» 
Co się W am  w  te j  a u d y c ji n a j­
b a rd z ie j podoba. 17.2» Powieść m ie­
niącą. 17.40 Reportaż, l ite ra c k i. 18.0» 
N ow e nag ran ia  rad iow e . 18.25 P le ­
b iscy t S tud ia  „G a m ą ” . 18.40 K lu b  
e n tu z ja s tó w  nowoczesności. 19.85 
Poezja i  m u z y k * . 19.38 K o n ce rt 
sym fo n iczn y . 19.53 N ajc iekaw sze 
m o im  zdan iem . 20.15 D.e. konce rtu . 
20.« F ranciszek S chubert — „D ie  
W in te rre ise ”  — c y k l p ieśn i. 21.48 
U tw o ry  m u z y k i d a w n e j w  in te r ­
p re ta c ji Carm elVi Bydgostienais. 22.00 
TPR  — T e a tr Sensacji — „U ro cza  
teśc iow a”  — s łuch. 22.50 G. G er­
sh w in  — K o łysa n ka  ną k w a rte t 
sm yczkow y. 23.08 G ran ice  jazzu.
23.40 M uzyka  na dobranoc.

PROGRAM  I I I

15.05 W akac je  ze sw ing iem . 15.48 
W ro l i  g łó w n e j — S ew eryn  K ra ­
je w s k i. 16.06 Pożar — reportaż, 
16.2» M uzyko b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  
78. 17.65 M uzyczna poczta U K F .
17.40 S tu d io  nagrań. 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu . 
19.00 C odzienn ie  pow ieść w  w yd , 
dźw . „K o lu m b o w ie ” . 19.35 Opera 
tyg o d n ia  „G ra c z ”  19.50 „L w y  
m a ją  a p e ty t”  — ode. 6 pow ieści 
P e te ra  D iek insona . 20.00 B lues 
w czo ra j i dziś. 20.36 T e a tr n a tu ra l­
ny . 21.00 K re is le ria n a . 21.40 Ja k  za 
da w n ych  la t  śp iew a zespół M an­
h a tta n  T ra n s fe r. 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ieczo rów  — zespół Phoe­
n ix .  22.15 T rz y  kw a dranse  jazzu  — 
dysko g ra fie . 23.03 M iędzy  dn ie m  a 
snem.

PROGRAM  IV

15.(Ki P o r tre t siow em  m alow any.
15.40 K s ią żk i, do k tó ry c h  w racam y. 
16.03 16 le k c ja  ję z y k a  łac ińsk iego . 
16.25 Szko ła  m is trzó w . 16.40 PAW . 
16.55 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.00 
G w ia zd y  p o ls k ie j e s trady . 17.30 
Szczecińskie  popo łudn ie . 18.25 „ W i­
z je  P o ls k i n ie p o d le g łe j” . 19.00 O 
zd ro tv ie  cz łow ieka . 19.15 46 le k c ja  
ję z y k a  ang ie lsk iego . 19.30 P rog ram  
s te re o fo n iczn y  — ogó lnopo lsk i. 21.45 
L a u re a c i ch o p inow scy  na p ły ta c h . 
22.15 E konom ia  na co dzień. 22.30 
N o k tu rn y  Johna F ie lda  — N o k tu rn  
e -m o łl n r  10. 22.35 K u lis y  h is to r ii.  
22.50 N o k tu rn y  Johna F ie lda .
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SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDO W NICTW A PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie

ogłasza zapisy na rok szkolny 
1978/79

do ZESPOŁU SZKÓ Ł BUDO W LANYCH 
do klasy I  w  zawodach:

nauka trwa
M U R A R Z -TY N K A R Z 2 la ta —
BETO N IARZ-ZBRO JARZ 2 la ta —
M A LA R Z  BU DO W LAN Y 2 lata —
MONTER WEWN. IN S T A ­
LA C JI BU DO W LAN YCH 2 la ta —
M E C H A N IK  M ASZYN

wiek kand.
z in ternatem  15—18 la t 
z in ternatem  15— 18 la t 
z in ternatem  15— 18 la t

z in ternatem  15— 18 la t

BUDO W LANYCH 3 lata — bezln te rna tu  15—17 la t

Dla zamiejscowych w zawodach budowlanych zapewniamy 
bezpłatnie internat.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do:
2-LETNIEGO OHP W ŚWINOUJŚCIU 
w  w ieku 17— 21 lat z ukończoną 
szkołą podstawową do nauki zaw'odu

BETO N IARZ-ZBRO JARZ M U R A R Z -TY N K A R Z
M A LA R Z  BU DO W LAN Y CIEŚLA BU DO W LAN Y

B LA C H A R Z-S ZK LA R Z

W  czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do zasadniczej 
szkoły budowlanej w  podanych zawodach oraz odbywają

przeszkolenie wojskowe.

Ponadto przedsiębiorstwo przy jm uje .młodzież 
W wieku 16— 18 la t ty lko  bez ukończonej 

szkoły podstawowej do:

2-LETNIEGO OHP W SZCZECINIE-DĄBIU

do nauki w  zawodach: 
M U R A R Z -TY N K A R Z 
BLA C H A R Z-S ZK LA R Z 
M A LA R Z  BU DO W LAN Y

BETO N IARZ-ZBRO JARZ 
C IEŚ LA BU DO W LAN Y 
LA STR YKA R Z

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do podstawo­
wego studium  zawodowego.

Wymagane dokumenty do szkoły i OHP:

świadectwo ukończenia szkoły (do OHP w  Dąbiu ostatnie 
świadectwo szkolne), 4 fotografie , podanie z określeniem 
zawodu i zgodą rodziców, m etryka urodzenia, świadectwo 

lekarskie o przydatności do zawodu.

Dokumenty do szkoły i OHP prosimy kierować pod adresem: 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, 

ul. Storrady 1, 70-952 Szczecin, pok. 121. 
Zainteresowanym udzielamy informacji pisemnych łub tele­

fonicznych, telefon 375-57.
3041-K

PRAC A

PO TR ZE B N A  op iekunka 
<io m ałego dziecka, n a j 
c h ę tn ie j re n c is tka . A l. 
W o jska  P o lskiego 30/37. 
te l. 360-08. 14962-G

P IL N IE  po trzebna opie­
k u n k a  do 11-miesięczne- 
go dziecka. A l. P iastów  
24, te l. 363-32. 14975-G

PO TR ZE B N A  op iekunka 
do  2 - le tn ie j dz iew czyn ­
k i .  W iadom ość: W yzw o­
le n ia  39/30, po godz. 16.

14956-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
c k ie m  pow yże j 2 la t  we 
w ła sn ym  m ieszkan iu . — 
Jag ie llo ń ska  93/5.

14224-G
Z A O P IE K U JĘ  sie dz ie ­
ć m i pow yże j 2 la t  we 
w ła sn ym  m ieszkan iu . — 
T e l. 434-08. 14233-G

Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
ck ie m  dochodząc. Ja­
g ie llo ń ska  27/36. 14247-G

W A R S Z A W A  — do pó ł­
to ra rocznego  dz iecka  po 
trzebna  p a n i (do dyspo­
z y c ji p o k ó j w  k o m fo r­
to w y m  m ieszkan iu ). — 
W iadom ość: Szczecin — 
te l.  449-07. 14194-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t  50, 
p ra c u ją c y , pozna p rz y ­
s to jn ą , sam otn ie  m iesz­
ka ją c ą  p an ią  lu b  z m a­
ły m  dz ieck iem . Cel m a­

try m o n ia ln y . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14212.

S A M O T N A  z m ieszka­
n iem , la t  49, pozna 
w dow ca lu b  kaw a le ra . 
Cel m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty :-  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14228.

P A N N A  la t  29, wykszita ł 
cenie średn ie , m a te r ia l­
n ie  nieza leżna, pozna 
pana k u ltu ra ln e g o  do 
la t  35. Cel m afcrym onia l 
ny. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 14270.

KU PN O

F IA T A  127 l-ub T ra b a n ­
ta  ku p ię . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 14221.

SZAFĘ go len iow ską, w y  
soką, k o lo r  le tro n  — k u ­
pię. D zw on ić : 82-26-06 — 
po godz. 1*. 14208-G

STR YC H  na pracow n ię  
p lastyczną — ku p ię  Ted. 
746-72. 14309-G

N IER U C H O M O ŚC I

NO W Y S Ą C Z ! Dom ek 
je d n o ro d z in n y , p a rte ro ­
w y  — sprzedam . N ow y 
Sąez, te l. 212-20. 3106-K

P L A N T A C JĘ  w in o g ro n  
6,5 ha pod P oznaniem  z 
m oż liw ośc ią  zam ieszka­
n ia  — sprzedam . O fe r­
ty :  Prasa Poznań G ru n ­
w a ldzka  W, d la  66755g 

3102-K

O G R O DNICTW O  szk la r 
n łow e  700 m  k w ., łą cz ­
n ie  z ko m fo rto w ą  w illą  
(2 m ieszkania), 8 k m  od 
Poznania — sprzedam . 
O fe r ty : „P ra sa ”  Poznań 
G ru n w a ld zka  19 — dla 
05441-g. 3101-K

W ŁASN O ŚC IO W E 3 po­
k o je  z ku ch n ią , łaz ien ­
k ą  w  d om ku  d w u ro ­
d z in n ym  (p a rte r) , ogród 
ow ocow y przydom ow y, 
m ożliw ość h o d o w li — 
sprzedam . W roz liczen iu  
3 p o ko je  z k u c h n ią  w  
n o w ym  bu d o w n ic tw ie . 
W iadom ość: 70-737 Szcze 
c in -P o d ju c h y , u l.  K o ­
n ińska  23/1. 14192-G

D Z IA Ł K Ę  pod zabudo­
wę w a rsz ta tu  sam ocho­
dowego — kup ię . Te l. 
22-46-40. 14222-G

D Z IA Ł K Ę  z rozpoczętą 
budow ą d o m k u  w  P od- 
j  uchach — sprzedam . — 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14229.

DOM  Jedno rodz inny  z 
ogrodem  w e W ronkach  
(w o j, p ils k ie ) sprzedam  
lu b  zam ien ię  na m iesz­
ka n ie  w  Szczecinie. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14232.

M IC H A L IN  k/W arszaw y 
— dom ek Jednorodz inny 
no w y  z w ygodam i, w y ­
sokie p o dp iw n iczen ie , 
dz ia łka  zalesiona 2 560 m 
k w ., zam ien ię  na po­
dobny dom ek lu b  m ie ­

szkanie w łasnośc iow e 4- 
poko jow e  w  n o w ym  b u ­
d o w n ic tw ie  w  Szczeci­
nie , te l. Szczecin 23-88-53 
— w  godz. 16—19.

142S2-G
P IĘTR O  d om ku  z ga­
rażem  — sprzedam . O - 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14275.

Z A A W A N S O W A N A  bu­
dowę d o m ku  je d n o ro ­
dz innego b liźn iaczego na 
G łę b o k ie m  — sprzedam . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14284.

RÓŻNE

POG O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, te l. 359-55 i  
356-96, czynne w  godz. 
8—17. 2882-K

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . U znańsk i. te ie fo n  
22-85-97. 11418-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  in ż  C hłód, te le fon  
820-145. 13558-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie. M ieczys ław  U znań­
sk i. te ł. £2-38-32.

12889-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp ręża rkow ych , te le fo n  
22-86-81. 11843-G

A N T E N Y  In s ta lu ję , te l. 
37-166. 12876-G

P O S IA D A M  w ło sk i a u to  
m a t C a rp ig ia n i do lo ­
dów, u rządzen ie  do w y  
p ie ku  g o fró w  i ru re k . 
O czeku je  p ro o o zyc ji. O - 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14257.

G A R A Ż  p rz y  u l. Tom a­
szow sk ie j do  w yna jęc ia . 
Te l. 22-70-33. 14231-G

PO SZU K U JĘ  pom iesz­
czenia na zak ład  e le k ­
tro m e c h a n ik i po jazdo­
w e j, K a lin y  29/32.

14218-0
19 S IE R P N IA  znalezio­
no ro w e r sk ładak . Ode­
brać: u l. P e tu licka  63/7. 
po godz. 17. 14888-G

SPRZEDAŻ;

M O S K W IC Z A  407 sprze­
dam . W łościańska 12/3.

14282-G
M O S K W IC Z A  w  do­
b ry m  s tan ie  — ta n io  
sprzedam . — R ata jczaka 
26/4. 14277-G

F IA T A  128 S sprzedam  
lu b  zam ien ię  na 12« p. 
Te l. 23-10-71, po 15.

14273-G
W A R T B U R G A  353 (p rze j 
śeiówkę) — sprzedam . 
P iękna  10/18. 14272-G

F IA T A  126 p — sprze­
dam . U l. B rzozow a 22.

14259-G
SYRENĘ 105 L , ro k  p ro  
d u k c ji 1976 — sprzedam . 
5 L ip ca  39/28, godz. 18— 
20. 1424C-G

SAM O CHÓ D Syrenę 104 
sorzedam . A l. Jedności 
N a ro d o w e j 45/21. 14238-G

SYRENĘ 104 (b ło tn ik i 
p rze d n ie  do w ym ia n y ) 
oraz n o w y  s i ln ik  sprze­
dam . T e l. 223-634, po 
godz. 16. 14213-G

SYRENĘ 105 — sprze­
dam . Łobez, te l. 21-03.

14210-G
SAM O CHÓ D c ięża row y 
ZIS-151, ro p n ia k . p rz y ­
s tosow any do  w yw ozu  
stosowego d re w n a  i  
że rdz i — sprzedam . B a r 
l in e k , u l. S łow ack iego  
1/3. 14193-G

S IL N IK  Mercedesa be<n 
zyn o w y 6 -c y lin d ro w y  — 
sprzedam . Te l. 370-91.

14190-0
M OTOROW ER Jawa-23 
Sprzedam. T e l. 747-35. w  
g o d z . 1 8 -2 6  14225-G

S IL N IK  W ich e r M-20 _  
sorzedam . — Przystań  
P Ż W  nad R egałicą, od 
15—19. 14263-G

M E C H A N IC Z N Ą  ta rk ę  
do z ie m n ia kó w  sprze­
dam . Szczecin, u l. N oa- 
kow sk iego  24/2. 14250-G

M A S Z Y N Ę  d z iew ia rską  
2 -p ły to w ą  now ą „S im a c ”  
sprzedam . Szczecin. M a­
t e jk i  13/04, godz. 17—19.

I4198-G
B IU R K O  c iem ne ze 
szk łem  sprzedam . — Ul. 
T ra u g u tta  33. 14265-G

KR E D E N S  (w y s o k i po­
łysk ), szafę trz y d rz w io -  
w ą  jasną, s tó ł. 2 fo te le  
Sprzedam. 9 M a ja  3/55, 
od godz 14. 14260-G

L O K A L E

SUPER KO M FO KTO W E
m ieszkan ie  (40 m kw .) 
M-3 w  Sosnowcu, za­
m ien ię  na podobne w 
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, u l. B a n d u r- 
Skiego 28/3. 14183-G
D W A  M-3 (p a rte ry ) za­
m ie n ię  n a je d n o  czte - 
rap o ko jo w e . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14158.
W ŁASN O ŚC IO W E M-2
W arszawa — ce n tru m , 
zam ien ię  na podobne 
lu b  w iększe w  Szczeci­
n ie , kon ieczn ie  w  oko­
l ic y  u l. P rzybyszew skie ­
go (Pogodno). W iado­
m ość: te l. 757-60.

14172-G
P O K 0 J  z  k u c h n ią  w 
S to łczyn ie  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
nie. W a ru n k i do uzgod­
n ien ia . W iadom ość, te l. 
22-43-74. 14177-G
M -3 w łasnościowe, I I I  
p ię tro , śródm ieście , te ­
le fo n , garaż, zam ienię 
n a podobne, większe. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 14179. 
SZC ZEC IN  — sam odzie l­
ne m ieszkan ie  dw a po­
ko je , m ałe, c.o., zam ie­
n ię  na garsonierę c.o. 
we W ro c ła w iu  O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14181.
DO w yn a ję c ia  p o kó j z 
używ a lnośc ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i. U l. S rebrna  28.

14182-G
ZA O P IE K U JĘ  się s ta r­
szą osobą w  zam ian za 
m ieszkanie. T e l. 22-46-75 
(17—19). 14183-G
M-2 k o m fo r t  Szczecin- 
Za łom , zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14186.

Radzie Oddziałowej i współpracow­
nikom z Wydziału W-3 oraz pozo­
stałych wydziałów Stoczni Szczeciń­
skiej, za okazaną pomoc oraz 
wszystkim za udział w pogrzebie 

najukochańszego Męża

śp.

Aleksego Nackowskiego
serdeczne podziękowanie składa

ŻONA. .

Wielebnemu ks. M. Wasilewskiemu, 
dyrekcji i Radzie Zakładowej 
SPHRiN w Szczecinie, oddziałowi 
SliTR  w Bydgoszczy, koleżankom i 
kolegom z obydwu instytucji oraz 
wszystkim, którzy okazali pomoc i 
wzięli udział w ostatniej drodze

śp.

Jerzego Sztyitera
serdeczne podziękowania składają: 

ŻONA Z D Z IE Ć M I I  W N U K A M I.

Z G U B Y  w a, z n u m e rk ie m . W a-
K IL K A  d n i tem u zg inę - b l się Muszka. W iado-
ła  l l - le tn la  suczka, ra - mość w ynagrodzę, te l.
t le re k , czarna, bez o- 224-143, od 17—20. 
gonka. pod m o rd k ą  s i-  14889-G

SZANSE D LA  M ŁODZIEŻY!

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 40-1 
w  Szczecinie

CZEKA NA CIEBIE

♦  Jeżeli chcesz zdobyć zawód
♦  Chcesz odbyć obowiązek służby wojskowej
♦  W YKORZYSTAJ SZANSE.

KOM EN D A 40-1 FSZMP 
w  Szczecinie, ul. Szafera 8a, tel. 735-73 

przy Kombinacie Budownictwa Ogólnego n r 1 
w  Szczecinie, al. Boh. Warszawy 34/35, tel. 890-21, 

wewn. 244

OGŁASZA ZAPISY

do 2-Ietnie j
ZASADNICZEJ S ZKO ŁY BUDOW LANEJ NR 2

Szcz. Zjedn. Budownictwa na rok szkolny 1978/79 
dla młodzieży w  w ieku 17— 24 la t w  zawodach:

♦  betoniarz-zbrojarz elementów prefabrykowanych
♦  cieśla budowlany
♦  murarz
♦  monter konstrukc ji żelbetonowych
♦  dekarz-blacharz
♦  posadzkarz.

W arunki przyjęcia:

ukończona szkoła podstawowa, dobry stan zdrowia.

O CHO TN IC ZY H U FIEC  PRACY PRZY KO M B IN A C IE  
BUDOW NICTW A OGÓLNEGO NR 1 ZA PEW N I CI:

— bezpłatne zakwaterowanie
— wyżywienie częściowo odpłatne 14—18 zł dziennie, pozo­

stałą część dopłaca przedsiębiorstwo
— odzież roboczą i ochronną
—  umundurowanie wyjściowe
— raz w  miesiącu odwiedziny rodziny na koszt 

przedsiębiorstwa
— korzystanie z urządzeń kulturalnych i  obiektów spor­

towych
— wynagrodzenie za pracę w  I  roku nauki 7.30 zł/godz., 

w  I I  roku 7.50 zł/godz. oraz możliwość premii do 25 proc.

JE 2E LI ZDECYDUJESZ SIĘ  PRZEŚLIJ OFERTĘ 
POD JEDEN Z ADRESÓW JA K  W  NA GŁÓW KU

Komenda 40-1 OHP Dyrekcja Kombinatu
2808-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red nacze lny 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n  83), dz ia ł m ie js k i 482-85. d z ia ł m o rsk i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z czy te lń  tka m : 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  poranna (po godz 6) 224 4)28. 224-250, da lekop isy 224-018 P renum era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka — 
R uch”  o raz  U rzędy Pocztowe 1 doręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada na styczeń 1 k w a r ta ł i pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł Z a k ła d y  p racy  In s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ienia 
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddziału w Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom ias t p renum e­
ra to rz y  in dyw idua lna  w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w ysyłka za g ran icę , k tó ra  jes t o 50 p roc droższa p rz y j m u le  RSW 
„P rasa  -  K s iążka  — R uch”  C en tra la  K o lp o rta żu  P rasy 1 W y d a w n ic tw , u l. Tow arow a  28. 00-958 Warszawa ko n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e ksu  35034. D ru k : Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzn e  A_9

*
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Na budowie holelu »Neptun"

OD ponad dwóch tygodni na budowie hotelu „N ep tun '’ na- obsługi i transportu towaru, 
s iąp iło  ożyw ienie prac. Zgodnie % decyzją władz wojewódz- PO skom pletowaniu załogi 
kieh obiekt ten m usi być przekazany do eksploatacji w d r u- 200 osób i zapewnieniu wszy- 
g ie j połowie 1079 roku. stk ich dostaw m ateriałowych,

PRAC związanych z zakon- « « L i f t ? J S

0 Puchar Studia 8
W  SOBOTĘ 26 bm. na s tad ion ie  

Pogon i rozegrane zostaną k o le jn e  
zaw ody k ie ro w c ó w  am a to ró w  o 
Puchar S tud ia  8. Mogą w  n ic h  w ziąć 
u d z ia ł wszyscy k ie ro w c y , k tó rz y  w  
sobotą o  godz. 9 zgłoszą sią przed 
s tad ionem  Pogoni p rz y  u l. T w a rd o ­
wskiego. Zaw ody tra nsm itow ane  bę­
dą w  p rog ram ie  S tu d ia  8 w  sobo­
tą  26 bm. o godz. 12.10 \ 13.10.

Notatnik szczeciński
+  Z A R Z Ą D  C hóru  A kadem ick iego  

P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j in fo rm u ­
je , że p ró b y  zespołu w  n o w y m  ro k u  
a ka d e m ick im  1978/79 rozpoczyna ją  
się 1 w rześn ia  b r. o godz. 19.15 w  
aula W yd z ia łu  T e ch n o lo g ii C hem icz­
n e j. Jednocześnie C h ó r ogłasza na ­
bór no w ych  cz ło n kó w  do zespołu. 
C h ę tn i proszen i są o zgłoszenie się 
w  d n iu  22 w rześn ia  b r. o godz. 19.15 
w  a u li W ydz T ech n o lo g ii C hem icz­
n e j p rzy  u i. P u łask iego  10.

♦  DO M  K u ltu r y  p rzy  u l. M a rc i­
na 2 zaprasza m łodz ież szkó ł ponad­
podstaw ow ych na w ieczo rek  tane ­
czny , k tó r y  odbędzie się w  p ią te k  
(25 bm .) w  godz. od 17 do 20. Do 
tańca  grać będzie zespół „C en ­
tru m ” .

Kronika wypadków
W CZO R AJ k ró tk o  po godz. 9 

zbiegu u lic  B oh a te ró w  W arszaw y i  
S iko rsk iego  doszło do trag icznego 
w sku tka ch  zderzenia tra m w a ju  l i ­
n i i  ,,8”  z „T ra b a n te m ”  M X  6408, 
k tó rego  k ie ro w ca . 67-le tn i A le ksa n ­
de r L ., m ieszkan iec u l.  O krze i, n ie  
u d z ie li ł p ierw szeństw a prze jazdu 
tra m w a jo w i. Ś m ie rć  na m ie jscu  po­
n iosła  żona k ie ro w c y . M ich a lin a , t. 
on sam zm arł po p rze w ie z ie n iu  do 
szp ita la .

O godz. 11.30 na sk rzyżow an iu  
u lic  O fia r  O św ięc im ia  i  Staszica, 
c ięża row y „ Ż u k ”  M X  4923 w je ch a ł 
na p ra w y  ch o d n ik  1 u d e rz y ł w  be­
to n o w y  parkan . K ie ro w c y  P io tro w i 
S.. k tó r y  w yszedł z w yp a d ku  ob­
ro n n ą  rę ką  — pobrano do an a lizy  
k re w  ponieważ zachodzi pode jrze ­
n ie  iż b y ł on pod w p ły w e m  a lk o ­
ho lu .

DO S Z P IT A L A  p rzy  u l. U n ii L u ­
b e lsk ie j p rzyw ie z io n o  w czo ra j ze 
z łam anym  nosem i  in n y m i obrażę, 
n ia m i tw a rz y  Józefę K ., m ieszkan­
kę  u l.  5 L ipca . W g ośw iadczenia 
poszkodow anej, została ona pob ita  
przez syna.

R ów nież na u l. W a w rzyn ia ka , 
k o ło  k lu b u  „K o n tra s ty ” , został po­
b ity  przez n ie  us ta lo n ych  sp ra w ­
ców  20-le tn i H e n ry k  K . L e k a rz  po­
go tow ia . s tw ie rd z iw szy  złam an ie  
s z y jk i kośc i udow e j i  in n e  o b ra ­
żenia s k ie ro w a ł m łodego m ężczyz­
nę do szo ita la . W a rto  dodać, iż  
H e n ry k  K . b y ł pod w p ły w e m  a lko - 
ho lu .

N A  U L. S a n to ck ie j w ypad ła  
w ózka spacerow ego i  doz-nała o b ra ­
żeń 2 -le tn ia  Ewa S. P ie rw sze j po­
m ocy u d z ie lił dz iecku  le ka rz  pogo-
tow ia .

czeniem te j in w estyc ji jest je- 
■zcze wiele. W związku z tym ; 
wzmocniono załogę generalne­
go w ykonawcy KBO-1 o spec­
ja lis tów  z różnych przedsię­
b io rs tw  budowlanych. Oddele­
gowani pracow nicy m ie li zasi­
lić  zespół budujący hotel. Jak 
do te j pory nie wszystkie przed 
siębiorstwa w yw iąza ły się z te­
go obowiązku.

A ktua ln ie  jest tu zatrudnio­
nych 40 pracow ników KBO-1 i 
ok. 100 reprezentujących inne 
przedsiębiorstwa. Do pełnego 
stanu załogi brak ok. 60 osób. 
Jak nas poinform owało k ie rów  
nictw o budowy, m im o tych ka 
drowych braków tempo prac 
jest zadowalające. W ystępują je 
dnak i k łopoty, przede wszy­
s tk im  związane z brakiem  ce­
mentu. Jest on nieodzowny do 
prac betoniarskieh w części n i- 
;kie j hotelu. K łopoty m ateria­
łowe dezorganizują pracę i za 
chodzi konieczność zm iany sta­
nowisk roboczych d la części 
załogi.

N a jbardziej zaawansowane 
są prace w części m ieszkalnej 
hotelu. Zarówno specjaliści 
KBO-1 ja k  i  insta latorzy 
SPISiE przygotowują obecnie 
cały układ insta lacy jny budyń 
ku. Prace te  muszą być zakoń­
czone w  ciągu najbliższych ty ­
godni, aby zapewnić fro n t ro ­
bót dla stolarzy, malarzy i  ta„- 
peciarzy. Zgodnie z ustalenia­
m i część wysoka hotelu pow in­
na być przekazana pod koniec 
br., tak aby można było 
począć wyposażanie pokoi.

W części n isk ie j (gdzie bę­
dzie się mieścić cale za­
plecze gastronomiczno-usługo- 
we) budow lani muszą wszyst­
k ie  prace zakończyć przed na 
dojściem zim y, aby zapewnić 
fro n t robót w ogrzanych po­
mieszczeniach dla brygad w y­
kończeniowych.

W okół budynku ustawiono 
rusztowania. We wrześniu na 
plac budowy wejdzie podwy­
konawca — „M ostosta l” , k tó ry  
rozpocznie prace związane 
w ystro jem  zewnętrznej b ry ły  
budynku. Elewacja zostanie po 
k ry ta  a lum in iow ą blachą de­
koracy jną oraz masą ty n k a r­
ską tzw. fibrofofoem. W tym  
czasie rozpoczną też pracę spe 
cja lrści od dźw igów osobo­
wych. W hotelu zainsta lowa­
nych zostanie 7 w ind  przezna-

sze — zapewniło nas k ie row ­
n ic tw o te j budowy. (z)

Nieco późno...

(ap j czonych dla gości hotelowych, sowy,

Ważny znak 
drogowy

R A Z  po raz na sk rzyżo w a n iu  u lic  
O fia r  O św ięc im ia  i  Staszica docho­
d z iło  do g ro źnych  w y p a d k ó w  d ro ­
gow ych . K ie ro w c y  ja d ą cy  u l. O fia r  
O św ięc im ia , m a jąc ogran iczoną w i­
doczność, n ie  dostrzega li po jazdów  
n a d jeżdża jących  u l. Staszica, k tó ­
ry m  p rzys łu g u je  p ierw szeństw o.

F a ch o w cy  z P K D iM  u zn a li, ź« 
znak d ro g o w y  in fo rm u ją c y  o pod­
p o rzą d ko w a n iu  u l.  O fia r  O św ięci­
m ia  je s t  stanow czo n ie w ys ta rcza ją ­
cy : od w c z o ra j na u lic y  te j sto i 
przed sk rzyżo w a n ie m  znak nakazu­
ją cy  S T O P ! N ależy oczekiw ać, że 
może w  ten  sposób liczba  w yp a d ­
k ó w  ra d y k a ln ie  się tu  zm nie jszy, (ł)

Ciemno!
M IE S Z K A Ń C Y  u l. L ib e lta  na rze ­

k a ją , iż  od czasu p a m ię tn e j burzy, 
k tó ra  przeszła nad Szczecinem  t 
s ie rp n ia , na ic h  u lic y  n ie  dz ia ła ją  
la ta rn ie . Od w ie lu  d n i p rze jście  tędy 
po z m ro k u  je s t bardzo n ie p rz y je m ­
ne. W y d a je  nam  się, że b y ło  dość 
czasu, a b y  n a p ra w ić  p rz y n a jm n ie j 
w iększość a w a r ii spow odow anych 
żyw io łe m . Tego samego zdania są 
m ieszkańcy  u l, L ib e lta . (sw)

Po prostu 
nieczynne...

S K L E P  w in n o -e u k ie rn ic z y  u zb ie­
gu u l ic  N iepod leg łośc i i  W ie lk ie j 
p o w in ie n  obs ług iw ać  k lie n tó w  p rzy  
trzech  s to iska ch . N ie s te ty , to  trze ­
c ie  je s t n o n -s to o  n ieezynne 1 t< 
od d łuższego czasu. Szczecin ian ie  
z u p e łn ie  ju ż  za pom n ie li, iż  k ie d yś  
m ożna b y ło  kupow ać tu  szybc ie j 
i  n ie  t ło c z y ć  się u dw óch ty lk o  
e ksped ien tek . „  (wys)

Ujęcie zabójcy
milicjanta

20 S IE R P N IA  br. do m ieszkania 
46-letniego starszego s ie rżan ta  suta- 
bowego MO Tadeusza M azura  w tar- 
gną ł n ieznany osobn ik , k tó r y  zadał 
m u cios nożem . U derzenie okazało 
się śm ierte lne .

W  w y n ik u  a k c ji MO spraw ca za­
b ó js tw a  zosta ł u ję ty  22 bm . O kazał 
się n im  36-le tn i R .R . P ro k u ra tu ra  
R ejonow a w P o licach  zastosowała 
wobec zatrzym anego areszt tym cza

(Macs)

„Zielone'
Załom

Fot.: Z. Jodkowskł

fabryki -
i Polmo

KO NKURS „C ały Szczecin w 
kw ia tach” — trw a nadal. Dziś 
piszemy o na jp iękn ie j ukw ie ­
conych zakładach pracy. Zes­
pół lu s tru ją cy  zw iedził wszy­
stk ie  zgłoszone do ryw a lizac ji 
insty tuc je  i przedsiębiorstwa, 
dzieląc je  na 2 grupy: duże 
oraz średnie i małe. W grupie 
dużych przedsiębiorstw na czo­
ło wysunęła się Fabryka K a­
b li Ema-Załom.

TE N  zak ład  za im ponow ał Jurorom  
n ie z w y k le  zadbaną z ie len ią . W okó ł 
fa b ry k i wszędzie w id a ć  gospodarską 
rękę . N ie ma tu  naw e t s k ra w ka  
zan iedbane j ziem i. Wszędzie -są 
t ra w n ik i,  ra b a ty , kw ie tn e  rzeźby. 
Wszędzie tra w a  je s t id e a ln ie  p rzy ­
s trzyżona. W prow adzono tu  ponad­
to  is to tn e  novum : t rw a łe  e lem en ty  
deko ra cy jn e  ( fo n ta n n y , m eta low e 
f ig u ry  Judzi, k w ia t  z a lum i-n iiw n za­
m y k a ją c y  i  ro z c h y la ją c y  swe p ła ­
tk i) .  W te j fa b ryce  zie lono  jest n ie  
ty lk o  przed b u d yn ka m i, a le  i w  ha ­
lach p ro d u k c y jn y c h . O d użym  w y ­
s iłk u  ca łe j za łog i o raz  poszczegól­
n ych  osób p ra cu ją cych  n ad  ty m  by 
k w ia ty  c ieszy ły  o ko  — p isa liśm y 
zresztą szerzej n iedaw no , pokazując

C A C Y
S Z C Z E C IN

W
KWIATACH

Dlaczego brakuje proszków 
do pralek automatycznych?

O D dłuższego czasu zw raca ją  
się do nas C zy te ln icy  ze 
ska rg a m i »a b ra k  p roszków  
do p ra le k  a u tom a tycznych . 

„C o  m am  zrob ić?  — p y ta  jeden  z 
n ic h . — Czy znów  trze b a  w ró c ić  
do b a li i i  ta rk i? ” .

P o  n a b yc iu  au to m a tu  w iększość 
lu d z i re z yg n u je  ze s ta ry c h  p ra le k , 
tym czasem  od dłuższego czasu te 
nowoczesne urządzen ia  s to ją  bez­
użyteczne, gdyż b ra k  do n ic h  środ­
k ó w  p io rących .

N ie  je s t to  p ro b le m  m a ły . W 
Szczecinie W P H W  sprzeda ło  ty lk o  
w  c iągu  o s ta tn ich  2 la t  7 tys ię cy  
p ra le k  a u to m a tyczn ych . N ie k tó rz y  
m ieszkańcy  za o p a trzy li się w  te  
u rządzen ia  w cześn ie j, a także  w  
„B a lto n ie ”  lu b  sk lepach  ,,P ew exu ” , 
to też rzesza u ż y tk o w n ik ó w  p ra le k  
a u to m a tyczn ych  je s t n iem a ła . T ru d  
no też d z iw ić  s ię  zden e rw o w a n iu  
posiadaczy ty c h  urządzeń. A u to ­
m a t m ia ł im  u ła tw ić  życ ie , u czy­
n ić  pracę  lżejszą, tym czasem  od 
pew nego czasu s to i ty lk o  ja k o  bez­
użyteczny re k w iz y t.

D LA C ZE G O  zab ra k ło  p roszków  do 
p ra le k  au tom a tycznych?  O dpow ie­
d z i na to  p y ta n ie  szu ka liśm y za­
ró w n o  w  WSS „S p o łe m ”  ja k  i  u 
p ro d u ce n tó w  ś ro d kó w  p io rących .

E leonora  S yd o ro w icz  — k ie ro w ­
n iczka  d z ia łu  chem icznego WSS 
„S p o łe m ”  w  Szczecin ie  w y ja ś n ia :

— B ra k i na naszym  ry n k u  spo­
w odow ane są w s trz y m a n ie m  do­
staw  ty c h  a r ty k u łó w  przez w y ­
tw ó rcó w . Na I I I  k w a r ta ł z ło ży liś ­
m y  zam ów ien ia  w  zak ładach  „P o l­
le n y ”  we W ro c ła w iu , R aciborzu , 
P oznan iu  o raz Bydgoszczy. B yd ­
goszcz i  Poznań w  ogóle n ie  p rzy ­
ję ły  naszych zam ów ień . W  te n  spo­
sób zos ta liśm y p o zbaw ien i m o ż li­
w ośc i nabyc ia  p roszków  „ I x i - m a t ”  
i  „C y p is e k ” . Z  za m ó w io n ych  we 
W ro c ła w iu  60 to n  p ro szku  „ B io ”  
po ta rg a ch  i  in te rw e n c ja c h  za k ła ­
d y  zobow iąza ły  s ię  dos ta rczyć  58 
to n . Jak  dotychczas je d n a k  n ie  o- 
trz y m a liś m y  a n i g ram a  ty c h  prosz­
kó w . R ac ib o rsk ie  z a k ła d y  z zam ó­
w io n y c h  40 ton  p ro szku  „P o lle n a - 
a u to m a t”  zg o d z iły  s ię  dosta rczyć 17 
ton , je d n a k  n ie  o trz y m a liś m y  n ic.

O D A LS ZE  w y ja ś n ie n ia  z w ró c i­
liś m y  się do p roducen tów . Z-ca d y  
re k to ra  ds. h a n d lu  „F o lle n y -L e -

e h ii”  w  P oznan iu  H e n ry k  M ie łoeh  
s tw ie rd z ił,  iż  k u p ie c k a  uczciw ość 
n ie  p o zw o liła  zak ładom  p rz y ją ć  za­
m ó w ie n ia . Od pew nego czasu b ra ­
k u je  pew nych  im p o rto w a n y c h  su­
ro w có w  do  proszku  „ I x i - m a t ” , w  
zw ią zku  z czym  trzeba  b y ło  w s trz y  
m ać p ro d u k c ję . W  te j c h w il i  w  
o p ra co w a n iu  je s t now a re cep tu ra , 
e lim in u ją c a  część o w y c h  d e fic y to ­
w y c h  s k ła d n ik ó w  i  w e w rześn iu  
z m o d y fik o w a n y  „ Ix i - m a t ”  zacznie 
znow u tra f ia ć  do k lie n tó w .

W ro c ła w sk ie  Z a k ła d y  C h e m ii Go­
spodarczej „P o lle n a ”  n ie  w y w ią ­
za ły  się do tychczas z u m ów , gdyż 
— ja k  nas p o in fo rm o w a n o  — k ło p o ty  
b y ły  za rów no  z su ro w ca m i ja k  i  
p ro d u k c ją  w  ogóle. Z a k ła d y  m ia ­
ły  bow iem  p la n o w y  p rzes tó j, zw ią ­
zany z kon iecznością  ko n se rw a c ji 
u rządzeń. P ro d u k c ję  ju ż  p o d ję to  i 
w  na jb liższych  dn ia ch  p ie rw sza  pa r 
t ia  p roszków  „B io ”  w y ru szy  do 
Szczecina.

Zgo ła  inacze j p rzedstaw ia  się sy­
tu a c ja  w  R aciborzu . Tute jsze  za­
k ła d y  n ie  n a rze ka ją  na  tru d n o śc i 
surow cow e. W prost p rze c iw n ie  — 
ja k  p o in fo rm o w a n o  nas w d y re k ­
c j i  — s k ła d n ik i proszku  „P o lle n a - 
a u to m a t”  za legają m agazyny. N ie

można p o d jąć  p ro d u k c ji,  gdyż ju ż  
od k w ie tn ia  Ł ó d zk ie  Z a k ła d y  P a­
p ie rn icze  n ie  dosta rcza ją  k a rto n o ­
w ych  pude łek . To też z b ra k u  opa­
ko w a ń  proszek n ie  t r a f ia  do k l ie n ­
tó w  (!)

R E A S U M U JĄ C  —- równocześnie 
w szyscy p roducenc i p roszków  do 
p ra le k  a u to m a tycznych  z ró żn ych  
p rzyczyn  n iem a l z a w ie s ili sw o ją  
dz ia ła lność. T ru d n o śc i surow cow e, 
p lanow e przesto je , b ra k  opakow ań 
— o to  podaw ane nam  przez n ich  
p rzyczyn y . N a jb a rd z ie j k o n k re tn a  
zda się być  ta  p ie rw sza . I  tu  na­
su w a ją  się p y ta n ia . C zy wobec 
p rze rw a n ia  p ro d u k c ji „ I x i - m a t ”  n ie  
m ożna b y ło  poczekać z konse rw a­
c ją  urządzeń we W roc ław iu?  Czy 
wobec p rz e rw y  w  w y tw a rz a n iu  
, , Ix i-m a t”  i  „ B io ”  n ie  trzeba się 
b y ło  pokus ić  o p rzekazanie pude­
łe k  do ty c h  p roszków  ja k o  opa­
ko w a ń  zastępczych p ro ducen tow i 
rac ibo rsk iem u?

T a k ic h  p y tań  rodz i się w ie le . Od­
pow iedź  na n ie  na leży do w y tw ó r ­
ców . F a k te m  je d n a k  jes t, iż  ry n e k  
(n ie  ty lk o  szczeciński) pozbaw iony 
zosta ł na d łuższy czas p oszuk iw a ­
nego i po trzebnego a r ty k u łu .

(su)

Ł a d n ie  p re zen tu ją  się .k w ie tn ik i 
także  w  F abryce  M echan izm ów  Sa­
m ochodow ych „P o lm o ” . A  przeciek 
w łaśn ie  w  zak ładz ie  o  ta k im  p ro ­
f i lu  p ro d u k c ji,  pośród sm arów  i  o- 
le jó w , szczególnie tru d n o  u trzym a ć  
zd row ą  zie leń. P ra co w n icy  „P o lm o ”  
.pokazali, że m im o  przeszkód je s t 
to  m ożliw e.

J u ro rz y  n ie  p rzyzn a li trz e c ie j na­
g ro d y  żadnem u dużem u przedsię­
b io rs tw u , w ychodząc z założenia, 
iż  poziom  d w u  p ie rw szych  w y ra ź ­
n ie  odbiega od  w szys tk ich  in n y c h , 
s ta rtu ją c y c h  w  te j ry w a liz a c ji.

W g ru p ie  zaś p rzeds ięb io rs tw  śred 
n ic h  i  m a łych  na jw iększą  liczbą  
p u n k tó w  le g ity m u ją  s ię : W ojew ódz­
k ie  P rzeds ięb io rs tw o E n e rg e ty k i 
C ie p ln e j p rz y  u l.  D em bowskiego, 
Zarząd Z d ro w ia  i  S p raw  S o c ja l. 
nych  K W  MO p rzy  szp ita lu  na u l. 
J a g ie llo ń sk ie j o raz  M ie jsk ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  Oczyszczania p rzy  u l. 
K lo n o w ica .

PODCZAS przeglądu nasu­
nęły sią ju ro rom  ogólniejsze 
spostrzeżenia. Otóż do praw ­
dziwych sukcesów można dojść 
jedynie wtedy, gdy o kw ia ty  i 
zieleń przed zakładem dbają 
wszyscy. Tak właśnie jest w 
Załom i u, tak jest w W^EC, 
MPO i szpitalu przy ul. Ja­
giellońskie j. A  marzeniem 
wszystkich organizatorów kon­
kursu jest, by piękne, zadbane 
tereny zdob iłv każdą in s ty tu ­
cję, szkołę, zakład i fabrykę.

(wys)


